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ustrowane pismo narodowe i katolickie 


[agirzlii przełożoną szpitala | postugaczię 


Wstrząsająca zbrodnia w Lublinie — Szwaczka szpitala została raniona — Morderca 
zdradza objawy choroby umysłowej 


Lublin. (PAT) Dziś o godzinie 
11.45 w gmachu szpitala sióstr Szary- 
tek w Lublinie 30-letni listonosz Ale- 
ksander Nosek zastrzelił z rewolweru 
siostrę przełożoną szpitala, Zuzannę 
Oleszkiewicz i dawną swoją narzeczo- 
ną 26-letnią posługaczkę Helenę Ja- 
rzynę oraz ciężko ranił 58-letnią 
szwaczkę szpitala Paulinę Przybysz. 

Po dokonaniu zabójstwa Nosek od- 
dał się w ręce policji. Zbrodni doko- 
nał, jak zeznał, dlatego, że podejrze- 
wał, iż zerwanie narzeczonej z nim na- 
stąpiło na skutek namowy przełożonej. 
Szwaczka została postrzelona przy- 
padkowo, gdy nadbiegła na miejsce 
zbrodni. 

Lublin. (Tel. wł.) Aleksander 
Nosek, który dokonał dziś (wtorek) po- 
dwójnego zabójstwa, był od  zgórą 


Swięta rodziny królewskiej 
w Angliji 


Londyn. (PAT) Król Jerzy VI, 
królowa Elżbieta i Mary, a także księż- 
niczki Elżbieta i Małgorzata Róża 
opuścili Londyn dziś o godz. 13, uda- 
jąc się do Sandringham, gdzie spędzą 
święta. 

Premjer Baldwin wyjechał na dwa 
tygodnie do Astleyhall (w hr. Worce- 
ster). 


Katastrofy i kataklizmy 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Po żmud- 
nych poszukiwaniach lotnik Cooper 
odnalazł w pobliżu Kalder w stanie 
Idaho zaginiony od kilku dni samolot 
pocztowy. Obaj piloci zginęli. Nie 
odnaleziono dotychczas samolotu pa- 
sażerskiego, który uległ katastrofie w 
górach stanu Utah. Wiózł on siedmiu 
pasażerów. W Port Jerwis w stanie 
Nowy Jork został poważnie uszkodzo- 
ny, wskutek gwałiownej burzy, apa- 
rat komunikacyjny z 11 pasażerami. 
Wskutek przymusowego lądowania 
4 osoby są ciężko ranne. 

W północnej Afryce na linji Fort 
Elisabeth — Kapetown wykoleił się 
pociąg pośpieszny. Osiem trupów i 18 
rannych. 

W San Salvador w związku z trzę- 
sieniem ziemi wydobyto z pod gruzów 
100 zabitych i 300 rannych, Straty 
wynoszą 10 milj. dolarów. W ciągu 
jednej doby zanotowano 100 wstrzą- 
sów, 


Wojewoda Dziadosz 
w stan spoczynku? 


Echa procesu Lisa - Błońskiego 
domniemanym następcą Dziadosza 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych opowiadają, że dotych- 
czasowy wojewoda kielecki dr. Wła- 
dysław Dziadosz zostanie przeniesiony 
w niedługim czasie w stan spoczynku. 

Do tego zarządzenia miałby się mię- 
dzy innemi przyczynić proces Lisa- 
Błońskiego przeciw Zajączkowskiemu 


się. Wkrótce nastąpiły zaręczyny, któ- 
re dziś znalazły tak tragiczne rozwią- 
zanie. Zbrodni dokonał Nosek z dzie- 
sięciostrzałowego Mauzera. 

Nosek zdradza pewne objawy cho- 
roby umysłowej. 


dwóch lat wdowcem. Żona jego zmar- 
ła na gruźlicę. 

Z racji swego zawodu (listonosz) 
Nosek często przybywał do gmachu 
szpitalnego. Tu też poznał posługacz- 
kę Helenę Jarzynę, w której zakochał 


Zaginięcie sekretarza 
ambasady belgi/skie! w Madrycie 


Udał się do dzielnicy Tetuan, skąd już nie wrócił 


Baron de Borchgrave opuścił w tym 
dniu ambasadę belgijską, by udać się 
do dzielnicy Tetuan, która niedawno 
została zbombardowana przez po- 
rycie. bą- powstańców. Z tej wycieczki baroń de 


Paryż. (Tel. wł.) Duże poruszenie 
wywołało w tutejszych kołach poli- 
tycznych i dyplomatycznych tajemni- 
cze zaginięcie pierwszego sekretarza 
ambasady helgijskiej w. ców. fi 
rona de Borchgrave. Był on ostatnio | Borchgrave nie powrócił 
widziany w Madrycie w niedzielę w | ślad za nim od chwili opuszczenia ám- 
południe: basady zaginął. 


= Pod grozą Śmierci 
ze strony dzikich Abisyńczyków 


Włosi uwolnili 12 Kuropejczyków i 4 kobiety 


Rzym. (PAT) Agencja Stefani do- 
nosi z Adis Abeby: W czasie okupo- 
wania prowincji jezior abisyńskich 
uwolniono dwunastu europejczyków, 
trzech misjonarzy francuskich i cztery 
kobiety w pobliżu Malche, gdzie znaj- 
dowali się oni w bardzo ciężkich wa- 
runkach pod groźbą śmierci ze strony 


Przez wiele miesięcy jedyną otuchą 
ich były ukazujące się od czasu do 
czasu samoloty włoskie, które zrzu- 
cały im żywność i dawały nadzieję na 
bliskie wyzwolenie z opresji. To też 
gdy wojska włoskie zajęły tę miejsco- 
wość, rozegrała się „scena wzrusza- 
jaca“. 


« dzikich tubylców. 


Co się działo w Święcianach 


% 
Interpelacja ks. dr. Lubelskiego w sprawie głośnych zajść 
święciartskich 

Warszawa. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu sejmowem zgłosił poseł ks. dr. 
Lubelski interpelację do ministra 
oświaty w sprawie jubileuszowego 
zjazdu Związku Nauczycielstwa Pol- 
śkiego w Święcianach, który się odbył 
20 i 21 listopada br. 

Na tym zjeździe, odbytym w obec- 
ności wojewody wileńskiego Bociań- 


skiego i kuratora Bodeckiego, członko- 
wie zjazdu napadali na katolickie wy- 
chowanie w szkole i na duchowień- 


Warszawa. (Tel. wł). Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej przy omawianiu 
budżetu Prezydjum Rady Ministrów 
wynikła niespodziewanie kwestja ży- 
dowska. Poruszył ją poseł Budzy h- 
ski, zwracając uwagę, że przedstawi- 
cielem PAT-icznej w Londynie jest 
Żyd, przedstawicielami  półurzędowej 
„Gazety Polskiej“ są dwaj Żydzi. W 
ten sposób o wszystkiem, co się dzieje 
w Anglji dowiadujemy się przez tych 
trzech panów. We Francji pierwszym 
radcą ambasady jest Żyd, szefem pro- 
pagandy również Żyd i konsulem ge- 
neralnym jest Żyd. W redakcjach pism 
polskich na naczelnych stanowiskach 
są liczni Żydzi. W radjo dział polityki 


Wojewoda poleski do- 


w Lublinie i rewelacje, jakie o Dzia- 
doszu poczynił Zajączkowski w czasie 
procesu. 

Mówią w dalszym ciągu, że następ- 
cą Dziadosza ma być dawny wojewoda 
radomski a obecnie pełniący obowiąz- 
ki wojewody poleskiego, Tramecourt. 


i wszelki | 


Czwartek, dnia 24 grudnia 1936 


stwo i nawoływali do bojkotu pism re- 
ligijnych. » 
Podczas kazania w kościele para- 
fjalnym prefekt ks. Gramze poruszył 
te sprawy, a wtedy liczni człgnkowie 
zjazdu usiłowali wywołać awanturę 
ironicznemi słowami. Ks. Gramze z0- 
stał zawieszony w czynnościach pre- 
fekta przez dyrektora gimnazjum An- 
toszka, a w parę dni po święcie 27 li- 
stopada zawieszono go jako wykła- 
dowcę religji w szkole ćwiczeń. Od te- 
go czasu niema w szkole nauki religji. 
Śledztwo było prowadzone przez 
wizytatora Rzeszowskiego z Wilna — 
jednostronnie. PAP 
Interpelant zwrócił się do ministra, 
czy te wypadki są mu wiadome i czy 
wyśle komisję ministerjalną dla zba- 
dania sprawy i co zamierza uczynić, 
aby krzywdę wyrządzoną ks. Gramzie 
naprawić. (w) 


Rozstrzelanie synów 
rasa Kassy 


Rzym. (PAT) Agencja Stefani do- 
nosi z Adis Abeby: Dwaj synowie rasa 
Kassy, dedżakowie Averra i Asfanos- 
sen zostali ujęci w północnej części 
prowincji Szoa i natychmiast rozstrze- 
lani. 


Wykrycie archiwum 
komunistycznego w Grecji 


Berlin. (PAT) Minister do spraw. 
bezpieczeństwa Grecji Mantadakis 0- 
świadczył korespondentowi Niemiec 
kiego Biura Informacyjnego w Ate- 
nach, że przy ostatnich rewizjach po- 
licja grecka wykryła bardzo ważne ar- 
chiwum komunistyczne, Ze znajdują- 
cych się tam dokumentów, jak mówi 
min. Mantadakis, widać zależność ko- 
munistów od zagranicznych rozkazów, 


Telegram min. Ciano 
do Czang - Sue - Lianga 


Paryż. (PAT.) „Matin“ podaje 
za „Deutsche Allgemeine Zeitung" 
tekst depeszy wysłanej przez włoskie- 
go ministra spraw zagranicznych Cia- 
no do Czang-Sue-Lianga. i 

Tekst ten, pozyskany z kół chiń- 
skich, brzmi: „Jesteś moim przyjacie- 
lem. W razie zawarcia przymierza z Ko- 
munistarńi staniesz się mym wrogiem. 
Chiny pozbawione Czang-Kai-Szeka są 
niczem*. Jak wiadomo, min. Ciano był 
przez pewien czas konsulem general- 
nym w Szanghaju i miał tam sposob- 
ność poznać Czang-Sue-Lianga. 


Gdy w Sejmie mówia o Żydach... 


Interesująca dyskusja na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej 


zagranicznej prowadzony jest przez 
trzech Żydów. „Jeżeli rząd nie zmieni 
polityki personalnej — mówił pos. Bu- 
dzyński — zrobi z nas wszystkich an- 
tysemitów*. 

Zkolei poseł Walewski poru- 
szył sprawę organizacji prasy i pro- 
pagandy w Polsce. Nasza prasa jest 
chyka najgorzej poinformowana w 
świecie. 

Poseł Tomaszkiewicz poru- 
szył sprawę ustawy prasowej i dzien- 
nikarskiej. 

Poseł Mincberg, Żyd z Łodzi, 
domagał się od premjera położenia 
kresu wystąpieniom przeciwko ludno- 
ści żydowskiej. 

Poseł Sioda atakował Żyda Minc- 


Saks i arogancki ton jego przemówie- 
a. 


Przemawiali poza tem jeszcze u- 
kraińscy posłowie, poruszając sprawy 
ruskie. 

4 Premjer Składkowski w odpo- 
wiedzi oświadczył, że rząd musi się 
odnosić jednakowo do wszystkich 
narodowości. „Polityka — powiedział 
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premjer — któraby stwierdziła, że w , Najmilszym podarunkiem gwiazdkowym dia Pana, to 
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państwie mimo istnienia mniejszości 
jest tylko jeden naród i dla niego na- 
leży tylko pracować, byłaby bardziej 
popularną, ale byłaby polityką krótko- 
wzroczną i szukaniem popularności. 
Rząd stoi na stanowisku, aby żadne 
ekscesy antyżydowskie nie przeszły 
bezkarnie. 


Wtłorkowe posiedzenie Sejmu 


Zaciągniemy nowe pożyczki — Sprawa zmian personalnych 
w dyrekcji krakowskiej — O podatek wyrównawczy — Her- 
batka u marsz, Cara 


Warszawa. (Tel. wł) Na wtor- 
kowem posiedzeniu sejmowem doko- 
nano nasamprzód pierwszego czytania 
szeregu projektów. 

„Bez dyskusji przyjęto dwa przed- 
łożenia rządowe ©. instytucie Rultury 
narodowej imienia Piłsudskiego orz 
© upoważnieniu ministra skarbu do 
zaciągnięcia pożyczek zagranicznych 
na cele obrony państwa. Przejście te- 
go ostatniego przedłożenia bez żadnej 
dyskusji jest bardzo symptomatyczne. 

Poruszono następnie sprawę zmian 
personalnych w dyrekcji krakowskiej, 
na co min. Ulrych udzielał wyjaśnień. 
Dokonano szeregu ratyfikacyj, poczem 
przyjęto ustawę o stanie wyjątkowym, 
ustawę o ochotniczych lotach ćwiczeb- 
nych. 

Pewną dyskusję wywołała sprawa 
samoistnego podatku wyrównawczego. 
Konieczność podatku wyrównawczego 
dla gmin wynika z przeciążenia samo- 
rządu gminnego pracami zleconemi i 
innemi ciężarami. Komisja zapropo- 
nowała poprawkę, rozszerzającą prawo 


pobierania podwyższonej stawki o 25 
groszy od hektara-dla gmin, ograni- 
czyła natomiast ważność ustawy do 
31 marca 1938 r. 

Nad tą sprawą wywiązała się żywa 
dyskusja, podczas której przedstawi- 
ciele województw zachodnich wypo- 
wiedzieli się przeciwko projektowi 
rządowemu. W rezultacie postanowio- 
no ustawę przesłać jeszcze raz do Ko- 
misji skarbowej, za czem wypowiedzia- 
ło się 79, przeciwko 58 posłom. 

Następnie przyjęto ustawę o szkole 
morskiej, o ulgach przy spłacie sty- 
pendjów oraz wreszcie wprowadzono 
pewne zmiany do rządowego projektu 
ustawy o prywatnych szkołach wyż- 
szych. 

Posiedzenie Sejmu odbywało się w 
godzinach przedpołudniowych, a po 
południu wznowiono je o godzinie 18. 
W godzinach wieczornych marszałek 
p. Car urządził herbatkę dla członków 
Sejmu. Po herbatce posiedzenie trwa- 
ło jeszcze pół godziny i zakończono je 
życzeniem Świąt. (w) 
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$ocjaliści i jeden „nasz“ 


Echa sierpniowych awantur po wiecu socjalistycznym — Ro- 
mmuniści przed sądem 


Łódź, 23. 12, — Przed sądem okrę- 
gowym w dniu wczorajszym zasiadł 


na ławie oskarżonych jeden z czóło- 
wych działaczy miejscowych socjal- 
komuny 31 letni Mieczysław  Zdzie- 


chowski, przewodniczący Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Jedwabnego i wiceprzewodniczący ko- 
mitetu wyborczego socjalistów. łącznie 
z Zdziechowskim zasiedli na ławie o- 
skarżonych: 34-letni Gustaw Kozłow- 
ski, 29-letnia Halina Weissówna, mgr. 
fil, córka bogatego przemysłowca ży- 
dowskiego w Łodzi. 


W dniu 8 sierpnia br. PPS urządzi- 
ła wiec na boisku klubu sportowego 
Widzew. Przemawiali członkowie o- 
kręgowego komitetu PPS Chodyński, 
Niedziałkowski — redaktor naczelny 
warszawskiego „Robotnika“, Wacho- 
wicz, Goliński, Szewczyk a ostatni 
Zdziechowski, w imieniu socjalistycz- 
nych klasowych związków. Przemó- 
wienie Zdziechowskiego utrzymane 
było w tonie agresywnym. Doszło do 
awantury, wywołanej przez niejakiego 
Jędrzejcząka. 

ady policja chciała zatrzymać a- 
wanturnika, Zdziechowski wraz z 
Kozłowskim poczęli wzywać do uwol- 
nienia zatrzymanego z rąk policji i 
wnosili okrzyki antypaństwowe. 


Doszło do starcia i policję obrzuco- 
no kamieniami. Po tej awanturze, gdy 
policja rozproszyła tłum, Kozłowski 
zbiegł i ukrywał się i dopiero dnia 2 
września br. ropoznano go na ulicy 
i aresztowano. 

Zdziechowskiego zatrzymano w 
kilka dni po wiecu, lecz po wstępnych 
badaniach zwolniono. 

Dnia 19 sierpnia br. w tramwaju 
na ul. Piotrkowskiej wynikła awan- 
tura i sprowadzona została policja, 
która aresztowała znaną już z 0- 
przednich występów Halinę Weiss, Zy- 
dówkę. W sakiewce znaleziono in- 
strukcje komunistyczne i sprawozda- 
nie okręgowego komitetu Komuni- 
stycznej Partji Polskiej, w którym ©- 
pisując wiec na boisku Widzewa po- 
dała, że przemawiali członkowie PPS 
i jeden „nasz. 

Ustalono, że tym „naszym by? 
właśnie Zdziechowski, delegówany z 
ramienia KPP do związków socjali- 
stycznych. Zdziechowski zresztą noto- 
wany był w kartotece policyjnej od 
marca 1938 r. jako działacz komuni- 


t 


styczny lewicy związkowej i sekretarz 
bałuckiej dziełnicy. , 

Kozłowski był również notowany za 
działalność komunistyczną i kilka- 
krotnie zatrzymywany. Jak z powyż- 
szego wynika, przywódca socjalistów 
był w rzeczywistości na żołdzie komu- 
ny i działał według dyrektyw, poda- 
wanych przez Żydówkę, rzekomo ko- 
munistkę, a w rzeczywistości przed- 
stawicielkę burżuazji żydowskiej. 

Na rozprawie Zdziechowski nie 
przyznał się, że należał, lub działał na 
rzecz KPP, Dodał, że policja zapropo- 
nowała mu współpracę, za co poparto- 
by jego kandydaturę na stanowisko 
wiceprezydenta Łodzi. Obecnie Zdzie- 
chowski jest radnym i kandydatem ze 
strony socjal-komuny na stanowisko 
ławnika. 

Podobnie tłumaczył Kozłowski: że 
nie należał do KPP i że policja propo- 
nowała mu współpracę. 

Żydówka Weissówna tłumaczyła, 
że znalezioną przy niej kopertę z in- 
strukcjami i sprawozdaniem komuni- 
stycznem znalazła w bramie domu 
przy ul. Piotrkowskiej 55 i schowała 
do sakiewki, by przejrzeć w domu. 
Odnośnie znalezionych u niej w domu 
druków komunistycznych, wyjaśniła, 
że jako nauczycielka interesowała się 
temi zagadnieniami i z tej racji stu- 
djowała wydawnictwa komunistycz- 
ne. 

Na wniosek obrońców sąd przerwał 
rozprawę i powołał dodatkowych 
świadków obrony. Wyrok zapadnie w 
dniu dzisiejszym. 


Ekshumacja zwłok 
powstańca 


Bydgoszcz, (PAT.) Koło Po- 
wstańców i Wojaków 0. K. YII w 
Bydgoszczy postanowiło przeprowa- 
dzić ekshumację zwłok śp. Jakóba 
Olejnika, powstańca wielkopolskiego: 
zamordowanego przez grenzszuc pod 
Nową Wielką Wsią koło Solca Ku- 
jawskiego, na granicy powiatów byd- 
goskiego i inowrocławskiego. 

Zwłoki zamordowanego powstańca 
mają być przewiezione do Inowrocła- 
wia i złożone w grobie powstańców 
na cmentarzu N. Marji Panny. Ter- 
min ekshumacji i przewiezienia zwłok 
śp, Olejnika ustalono na dzień 6 stycz- 
nia 1937 r. jako rocznicę oswobodze- 
nia Inowrocławia, 


— ORĘDOWNIK, czwarłck, dnia 27 grudnia 1936 — 


Numer 29% 


wat Polski“ 


z firmy 


Bestialskie pobicie zegarmistrza 


Wydawca „sanacyjnego* pisma przyprawił człowieka o trwa- 
te kalectwo — Będzie płacił inwalidtie 250 sl renty miesięce- 
nie i 5000 zł nawiążki 


Nowe Miasto n. Drwęcą, 22. 12. 
Przed sądem okręgowym z Grudziądza 
na sesji wyjazdowej w Nowem Mieście 
odbyła się rozprawa przeciw wydawcy 
„sanacyjnego* „Głosu Lubawskiego" 
p. Celestynowi Miłoszewskiemu, który 
oskarżony był o pobicie w nocy na 
13 sierpnia br. zegarmistrza p. Willy'e- 
go Niichtera. Oskarżał prokurator Py- 
szyński, Oskarżonego bronił adw. Ni- 
kodemski. Poszkodowanego  zastępo- 
wał ad. Pruski, 

Nichter z powodu pobicia doznał 
złamania lewej kości jarzmowej, po- 
nadto wstrząsu mózgu i złamania le- 
wej dolnej szczęki. Jak się okazuje, 


Na froncie walk w Hiszpamji 


Paryż. (Tel. wł) W niewiado- 
mych okolicznościach aresztowano 
prezydenta hiszpańskiego Azanę, 
Generał Franco, ze względu na 
zbyt wielką rozpiętość frontu, reorga- 
nizuje swoją armję, aby zwiększyć jej 
sprawność bojową. W walce. stoczo- 
nej w prowincji Alawa, padło 50 ko- 
munistów i zdobyto cztery karabirfy 
maszynowe. 5 

Paryż. (Tel. wł.) W Biarritz i 
Bordeaux policja wykryła 380 wielkich 
skrzyń z amunicją i rozebranemi czę- 
ściami samolotów. Wdrożono w tej 
sprawie dochodzenie, Minister lotnic- 


Zatarg na Kubie 


Hawana. (PAT). Prezydent Ku- 
by Gomez postawił veto przeciwko 
projektowi ustawy o podatku od cukru. 
Projekt ten stał się powodem zatargu 
pomiędzy prezydentem a szefem armji 
płk. Batista. 

Izba deputowanych 
głosami przeciwko 41 zażądąć od se- 
natu rozważenia sprawy postawienie 
prez. Gomeza w stan oskarżenia. 
gruncie rzeczy izba nie ma prawa wy- 
powiadać się co do oskarżeń skiero- 
wanych przeciw prezydentowi, możli- 
wą jest jednak rzeczą, że senat zbierze 
się w środę pod przewodnictwem jed- 
nego z sędziów Sądu Najwyższego dla 
zbadania zarzutów, wysuniętych przez 
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izbę niższą. 


Próby uwolnienia 
Czany-Kai-Szeka 
Londyn (ATE) 
szą: 
Położenie w Sian-Fu jest w dal- 
szym ciągu niewyjaśnione. Z depesz 
wysłanych przez Czang-Sue-Lianga do 
rektorów szkół wyższych wynika, że 
przypisywane mu warunki uwolnienia 
Czang-Kai-Szeka są nieścisłe. Nalega 
on ogólnikowo na konieczność prowa- 
dzenia stanowczej polityki wobec Ja- 
onji. 
W kołach zbliżonych do rządu nan- 
kińskiego panują nastroje raczej pe- 
symistyczne co do wyników rokowań, 
prowadzonych przez gen. Jen-Si-Szan- 
ga. Rokowania te, jak wskazują oso- 
by poinformowane, mogą przeciągnąć 
się przzez szereg tygodni, a nawet 
miesięcy, podczas których marsz. 
Czang-Kai-Szek będzie uwięziony. 
W poniedziłek wieczorem twierdzo= 
no, że Czang-Sue-Liang nie chce wypu- 
ścić marsz. Czang-Kai-Szeka i domaga 
się gwarancyjod całegorządu nankiń- 
skiego. Zbuntowany generał żąda m. 
in, aby dla prowadzenia rokowań z 
nim przybył członek tego rządu, wypo- 
sażony w Specjalne pełnomocnictwa. 
Czang-Sue-Liang wskazuje, że chociaż 
wierzy słowu Czang-Kai-Szeka, jed- 
nak obawia się, że po wypuszczeniu 
marszałka na wolność inne wpływy 
wezmą górę w Nankinie. 
Szanghaj. (PAT) Generał Czang- 
Tin-Wen, pierwszy z pośród zakładni- 
ków Czang-Sue-Lianga został uwolnio- 


Z Pekinu dono- 


= 


obrażenia te zadane były tępem narzę- 
dziem. Ofiara pobicia po upływie kil- 
ku miesięcy po wypadku, straciwszy 
wzrok i fmowę, walczy ze śmiercią. 

Sąd zasądził oskarżonego na 18 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem na 5 
lat oraz na koszty postępowania i ko- 
szty leczenia. Sąd okręgu postanowie- 
niem z dnia 2. 12 br. przyznał Niich- 
terowi rentę miesięczną w wysokości 
250 zł miesięcznie, począwszy od 12 
sierpnia br., którą płacić będzie spraw- 
ca pobicia. Dla zabezpieczenia zale- 
głej renty obłożono aresztem maszyny 
drukarskie. 


Cisza przed burzą 


Reorganizacja armji gen. Franco — Komunikały powstań- 
cze — Zagadkowe skrzynie z amunicją 
sprzedał najnowszy typ samolotu rządowi walenckiemu ? 


twa Cot miał ofiarować Barcelonie 
najnowszy samolot bojowy, zaopa- 
trzony w cztery karabiny maszynowe. 
Minister Cot kategorycznie temu za- 
przeczą. 


Londyn, (Tel. wł) W łonie rzą- 
du katalońskiego doszło do poważnych 
nieporozumień. Przedstawiciele Trze- 
ciej Międzynarodówki hiszpańskiej do- 
magają się przymusowego poboru lud- 
ności cywilnej, jednolitego dowódz- 
twa z czerwonymi, upaństwowienia 
przemysłu i obsadzenia ważniejszych 
stanowisk swoimi ludźmi. 


ny i udał się z Sungiem, jego stostrą, 
małżonką Czanę-Kai-Szeka i Donatdem 
do Siang-Fu. Ponieważ Czang-Fin- 
Wem miał stać na czele akcji repre- 
syjnej przeciw  Czang-Sue-Liangowi, 
sądzą przeto, że zatarg jest na drodze 
do likwidacji. 

Londyn. (PAT) Reuter donosi? 
Rząd brytyjski stracił wszelką nadzie- 
ję, by w wyniku brytyjsko-francuskiej 
propozycji dało się osiągnąć zawiesze- 
nie broni w Hiszpanji na święta. 

Koła dobrze poinformowane stwier- 
dzają, że nie należy oczekiwać żadnych 
nowych kroków w tej sprawie przed 
zakończeniem wakacyj świątecznych. 


Wyścig zbrojeń 

Londyn (PAT) „Daily Herald" za- 
mieszcza artykuł, w którym wyraża 
przypuszczenie, że za 10 dni mocarstwa 
światowe rozpoczną wyścig zbrojeń 
morskich, podobny do poprzedzającego 
wielką wojnę, gdyż 31 grudnia wyga- 
sną traktaty, zawarte w Waszyngto- 
nie i Londynie. 


E T 
a. SNTL alk 

W Dreźnie w zabudowaniach wielkiej cegiel- 
ni wybuchł w nocy pożar, Ogień zazrażał są- 
siednim domom mieszkalnym. które jednak ura- 
towano. Cegielnia spłoneła doszczętnie. Podczas 


akcji ratunkowej 4 strażaków odniosło poważna 
rany. 


* 

Wydano w Czechosłowacji dekret. na które- 
go podstawie złazodzono liczne ograniczenia cel- 
ne. Importerzy będą musieli odtąd etarnć się 
tylka o zezwolenia na wwóż. natomiast zniesio- 
ny zostaje eystem pozwoleń dewizowych ż uwa- 
gi na znaczną poprawe położenia, 


Trybunał wojskowy w Metzu skazał na 6 lat 
więzienia i 20-letni zakaz pobyta we Francji 
18-letnią Helene Wiesel, Niemkę z pochodzenia, 
za usiłowanie szpiegóstwa, 

Minister obrony narodowej Daladier 
przyrzekł w Avignon walczyć z wszyst- 
kimi czynnikami, paraliżującymi siły o- 
bronne kraju. Opinja publiczna przypu- 
szcza, iż Daladier zdecydowanie zwrócił 
się przeciwko PPROZAINI 


Mimo okresu świątecznego izby fran- 
cuskie będą obradowały. Pod debaty we- 
zmą ustawę amnestyjną, która ma objąć 
przestępstwa skarbowe, przymusowy arbi- 
traż między kapitałem a pracą, reformę fi- 
nansową i budżet. Spodziewać się należy, 
iż w budżecie nastąpią skreślenia po stro“ 
nie wydatków. 
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B Skandał 
a twij tatuś nie panje 


Bóg się rodzi każdy śpiewa i 
A ca roku gorzej mmy - 
'f%a tradycja nas olśniewa 
Smutek w radość obracamy 
Nasz robotnik w nędznej. sael 
Ze swą nędzą walkę stacza 
[4 Żona z dzieckim w ciasnej chacie 
„Nadeswym synkiem tak rozpaczą - 
Na com synku cię zrodziła 
Gdy na świecie tak jest podle 
Nieświadomiam to zrobiła i 
Bo masz nędzu choć się modlę a» 
Głodny płaczesz ty chcesz chleba 
Synku ja twój głód współczuje |. 
Lecz na chleb pieniędzy niema 
Bo twój tatuś nie pracuje 


E 


Z kilku stron, a m. in. 
otrzymaliśmy broszury t. „Polskie 
Kolendy Humorystyczne* we wstrętny 
sposób parafrazujące, zniekształcające 


z Pabjanic 


i wyszydzajace pieśni religijne na o- 
kres świąt Bożego Narodzenia. 
Te rzekomo „humorystyczne* ko- 


lendy sączą do dusz czytelników brud 
1 zgniliznę. Szanujący się człowiek 
tego rodzaju broszury winien wrzucać 
do kosza, a ich kolporterów oddać w 
ręce policji. 

Powyżej reprodukujemy próbkę ta- 
kiej humorystycznej kolendy, zatytu- 
łowanej „Bo twój tatuś nie pracuje“: 
Pod pozorem współczucia doli bezro- 
botnych, autor sądząc ze stylu Żyd, 
godzi w wierzenia religijne i kolportu- 
je pornografję. Inne „kolendy'* cuchną 
wręcz rynsztokiem. Gdzie jest cenzu- 
ra, pozwalającą na kolportaż tego ro- 
qdzaju rzeczy. 


Ułaskawienie Delongqa 


Praga. (Tel. wł.). Min. sprawie- 
dliwości ułaskawiło obywatela pol- 
skiego harcerza Jana Delonga, który w 
dniu 13 listopada ub. roku skazany zo- 
stał przez sąd w Mor. Ostrawie na 18 
miesięcy więzienia. 

Wypuszczenie Delonga na wolność 
nastąpi dziś lub jutro. 


Na marginesie 


“Baryton w magistracie 


Inauguracyjne posiedzenie łódzkiej 
rady miejskiej, na którem większość 
żydo - socjalistyczna uchwaliła wyso- 
kie pensje dla swoich przyszłych dy- 
gnitąrzy magistrackich, znalazło ży- 
wy oddźwięk w prasie. „Słowo“ wi- 
leńskie pisze w tej sprawie, co nastę- 
puje: 

„Łódzcy przedstawiciele „frontu 
ludowego“ w radzie miejskiej my- 
ślą o sobie, Postanowiono powięk- 
szyć liczbę wiceprezy dentów do 
trzech i przy znać pensje: 2.075 zł 
miesięcznie prezydentowi i po 1.880 
zł miesięcznie wiceprezydentom. 

„Te niezłe pensyjki są na dobie. 
Łódzcy ojcowie miasta będą zara- 
biali więcej niż dygnitarze na pań- 
stwowych stanowiskach. Podobno 
jednak praca w łódzkiej radzie 
miejskiej kosztuje tyle nerwów i 
naraża głosy na szwank wobec 
trudności opanowania harmidru, 
że płaca ta jest uzasadniona. Śpie- 
wacy również asekurują swe głosy, 
dlaczegoby prezydent łódzki miał 
stracić swój piękny baryton bez 
odszkodowania...” 


Naszem zdaniem również takie sta- 
wianie sprawy jest złe. O ile przyszły 
prezydent Łodzi rzeczywiście posiada 
piękny baryton, to winien go raczej 
asekurować w operze, a nie w... magi- 
stracie. 


* 
Jak donosi prasa, Antoni Ferdy- 
nand Ossendowski, redaktor osławio- 


nego „Płomyka“, drukuje w brukow- 
cu, wydawanym przez ZNP nową swą 
powieść. 

Oto wyjątek z tego powieścidła: 


„Żeby cnotliwa bardzo była — 
to nie. Ktoś tam uszczypnął, ktoś 
przygarnął i wyściskał — nie ubę- 
dzie, a nawet dobrze nieraz zrobi, 
bo kilka groszy do torebki wpadnie, 
pojawi się para nowych pończoch. 
Jeden fatygant to nawet liljowe 
kombinezony ofiarował na wspom- 
nienie mile spędzonych chwil w 
ostatnim rzędzie ciemnego kina, 
gdy Fairbanks całował Glorję 
Swanson — tak pokazowo, długo i 
gorąco, że widzom aż w piersi spie- 
rato!" 


Pięknie, panie Ossendowski, Tylko 
tak dalej! Ile od wiersza? 


„|Przedpłatę za 


„Oredownik 


za styczeń lub odrazu za cały pierwszy kwartał 1937 — 


jak kto woli i może — 


przyjmują listowi i poczta 
Kto zamówi później, narazić się może na utratę pierwszych gazet 
w styczniu. Dlatego prosimy o uiszczenie przedpłaty przed 25 bm, 
do rąk listowego lub na poczcie. Komu wygodniej, może prze- 
kazać przedpłatę wprost pod naszym adresem przekazem Tozra- 
rachunkowym, lub na konto w P, K. O, nr, 200 149 — również 


do 25 bm. 


przed 25 bm. 


Manifestacja antykomunistyczna 
w Grójcu 


Imponujący przebieg zebrania — „Badykałów” spotkała stæ- 
nowcza odprawa 


Grójec, 22. 12. — W dniu 20 b. m. 
w sali straży ogniowej odbyło się wiel- 
kie zebranie antykomunistyczne, zwo- 
łane przez Stronnictwo Narodowe. W 
zebraniu udział wzięło zgórą 600 osób. 
Przewodniczył mu wiceprezes powia- 
towy S. N. p. Bolesław Łukowski. 

Referaty wygłosili gorąco witani: 
przedstawiciel młodzieży akademic- 
kiej p. Ptakowski, p. Lewandowski z 
Grójca i kierownik organizacyjny S. 
N. na powiat grójecki. 

Po referatach przyjęto przez akla- 
mację rezolucję. protestującą przeciw 
ostatnim wybrykom Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, przeciw szerze- 
niu i propagowaniu komunizmu przez 
Z. N. P. i jego agendy. Pod koniec re- 
zolucji zebrani wyrazili gorące uzna- 
nie narodowej młodzieży akademic- 


kiej, za jej walkę z zalewem żydow- 
skim. 

Na zebranie przybył także wysłan- 
nik „Obozu Narodowo-Radykalnego" 
z Warszawy p. Zawadzki, domagając 
się udzielenia mu głosu. Wobec sta- 
nowczego sprzeciwu obecnych, p. Za- 
wądzkiego nie dopuszczono do głosu. 
Rozżaleni tem „radykali* próbowali u- 
rządzić własne zebranie w Sokolni i u- 
siłowali wciągnąć na nie ludność, wy- 
chodzącą z imponującego zebrania S. 
N. Nie udało im się to jadnak zupeł- 
nie, gdyż p. Zawadzki popisywał się 
krasomówstwem aż z 15 (dosłownie: 
piętnastu) osobami. 

Społeczeństwo wie, jaką postawę 
zająć wobec rozbijaczy jedności naro- 
dowej. 


Å— 


Pomorscy dziennikarze W Bydgoszczy 


Jak o tem dóneei liśmy we wczorajszym numerze naszego pisma, odbył eig w sobotę 
w Bydgoszczy roczny Zjazd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich. — Na zdjęciu część 


uczestników zjazdu podczas zwiedzania miasta Na tle wodotrysky „Potop” 


m in. w grupie środkowej ks. kan. Szulza. 


widzimy 
prez. Barciszewskiego. prozesa S. D, P. red. 


Fiedlera i wiceprezesa Związku Dziennikarzy R. P, red, Wierzyńskiego. 


Uczestnicy blokady 
zostaną zwolnieni 


Warszawa, 22. 12. — Jak się do- 
wiadujemy w ostatniej chwili, z po- 
śród 9 aresztowanych przed 4 tygo- 
dniami uczestników blokady uniwer- 
sytetu warszawskiego, studentów, pię- 
ciu zostanie tuż przed wigilją zwol- 
nionych z więzienia, natomiast czterej 
studenci, pp.: Jan Barański, Juljan 
Nowakowski, Tadeusz Kozerski oraz 
Płachecki mają nadal pozostać w are- 
szcie tymczasowym. 

Także i aresztowani robotnicy mają 
zostać przez władze sądowe zwolnieni. 

Jak więc widzimy, część uczestnk 
ków blokady będzie zmuszona. jednak 
spędzić święta Bożego Narodzenia w 
murach więziennych. 


Rozprawy kasacyjne 
wr. 1937 


Warszawa, 22. 12, — Sąd Naj- 
wyższy wyznaczył już pierwsze termi- 
ny rozpraw kasacyjnych w kilku spra- 
wach politycznych. 

Na dzień 8 lutego 1937 r. wyznaczo- 
na została rozprawa kasacyjna głośnej 
sprawy o zamachy bombowe na ob- 
jekty żydowskie w Wilnie. Jest to 
skarga kasacyjna inż. Tad. Gonie- 
wicza i studenta U. S. B. Bonarow- 
skiego, skazanych na kilkoletnie wię- 
zienie. 

Na dzień 2 marca 1937 r. Sąd Naj- 
wyższy wyznaczył rozprawę skargi 
kasacyjnej członka Stronnictwa Naro- 
dowego z Mławy, Eugenjusza Wasz- 
kiewicza, skazanego w znanym proce- 
sie o zdjęcie portretu Prezydenta R. P. 
i marsz, Piłsudskiego, a zawieszenie 
na ich miejsce portretu Romana 
Dmowskiego. 

Sądowy rok 1937 r. zaczyna więc 
znowu od spraw politycznych. 


Na uboczu 
„Wykonywali zlecenia loży” 


„Gazeta Grudziądzka, organ Tu- 
dowców, w nr. 149, w artykule p. t. 
„Sanatorzy między sobą, czyli Paweł i 
Gaweł w jednym byli domku“, przypo- 
mina, jak to czołowi „sanatorzy* Pa- 
cholczyk, poseł, prezes i dydektor Zw. 
pracowników samorządowych, oraz 
major Polakiewicz, twórca „Związku 
Młodzieży Ludowej*, swego czasu w 
Stron. Ludowem „Piast* mieli manda- 
ty poselskie, a mimo to niewdzięcznie 
„wichrzyli i wykonywali zlecenia loży 
zwanej szkocką“ 

A jak my stwierdzamy, że w wa- 
szym „domku* — panowie ludowcy — 
wielu ludzi jeszcze wykonuje zlecenia 
loży szkockiej i nieszkockiej — to się 
obrażacie! 

Dzień, w którym ich wszystkich... 
zobaczycie, postawi nas razem, w jed- 
nym szeregu, przeciw tym wszystkim, 
którzy przez wieki całe rozbijają Na- 
ród Polski! 

J. PIETRZYK 


Zmiana taktyki — 


Łódź, 22 grudnia 

Od czasu, gdy kierownicy komuni- 
stycznej międzynarodówki zrozumieli, 
że frontowym atakiem nie zdołają zdo- 
być władzy, nastąpiła radykalna zmia- 
na taktyki. Dawniej komunizm szedł 
do władzy w sposób zdecydowanie bez- 
kompromisowy: głoszone hasła były 
wyraźne, a sama taktyka polegała na 
nielegalnej organizacji, która w decy- 
dującym momencie ujawniała się... 
Rezultaty były opłakane: załamanie 
się rewolucji komunistycznej w Niem- 
czech i na Węgrzech, generalna klapa 
we Włoszech... 

Następne lata, choć mniej aktywne, 
nie przyniosły zasadniczej zmiany tak- 
tycznej. dalszym ciągu komuniści 
nie łączyli się z „socjal-zdrajcami* i 
nie chcieli współpracować z żadną in- 
ną grupą, licząc na to, że pogłębiający 
się kryzys stworzy warunki bardziej 
sprzyjające. Nadzieje te zawiodły. 

Teraz blisko już od dwóch lat wi- 
dzimy zasadnicze zmiany. Komunizm 
nietylko łączy się bardzo chętnie z 
każdą organizacją, która zechce z III 
Międzynarodówką współpracować, 


ale _ 


wręcz sami tworzą. niezliczoną ilość 
pozornie z komunizmem nic nie mają- 
cych wspólnego grup. A przedewszyst- 
kiem patronują wszelakiego rodzaju 
demokratycznym i wolnościowym po- 
czynaniom. 

To też dziś walka z komunizmem 
jest o wiele trudniejsza niż dawniej. 
Teraz komunizm ukrywa się pod nie- 
zliczoną ilością masek i zdrowe społe- 
czeństwo musi bardzo bacznie śledzić 
działalność takich napozór bardzo nie- 
winnych instytucyj. Komuniści bo- 
wiem liczą właśnie na taką bezkar- 
ność; oni dziś nie mają nic przeciwko 
walce z komórkami „kom-partji*, ale 
do pasji ich doprowadza ujawnianie 
istotnego oblicza przeróżnych Lig O- 
brony Praw Człowieka i Obywatela, 
Związków Wolnomyślicielskich i 
wszelkich „kulturalnych“ frontów, 

Ta zamaskowana ofensywa żyde- 
komuny boi się najbardziej ujawnie- 
nia i stale operuje terminem „denun- 
cjatorstwo*. Gdy tylko prasa narodo- 
wa wyraźniej wskaże na jakąś zama- 
skowaną „kom-jaczejkę* w Izraelu, 
robi się wrzask i zgryłanie zębów: 


Tropimy komunizm 


„Lewa“ defensywa — Wszystko na rozkaz! — Skąd pieniądze? 


„Denuncjują!* I to właśnie jest „le- 
wa“ defensywa. 

W pojęciu tych międzynarodowych 
agentów nazwanie krypto-komunisty 
po imieniu to największa zbrodnia. 
Każdy kto tylko wskaże na ukrytega 
komunistę palcem, staje się wedle 
opinji wywrotowych pisemek: człowie- 
kiem „niekulturalnym'*, „faszystą“ i 
przedewszystkiem „denuncjatorem''! 

Bo oniby chcieli bez przeszkód pod- 
kopywać społeczeństwo, a bojąc się 
dziennego światła, każdego, kto ich 
demaskuje, próbują steroryzować. 

Jednak my się teroru nie boimy i 
tak, jak ujawnialiśmy dotąd i nadał 
będziemy piętnować każdą zamasko- 
waną komórkę, ujawniać każdą „nie- 
winnym“ płaszczykiem przykryta 
akcję! 

Na pierwszy ogień „Zew Sumienia* 
czyli „Człowiek wolny“. Oto ten tygo- 
dniczek, systematycznie uprawiający 
akcję bezbożniczą, wolnomyślicielską 
i „antyfaszystowską”, w nr. 21-22 ogla- 
sza cały szereg konkursów z nagroda- 
mi. Przedewszystkiem przypomina 6 
nagrodach za najlepsze odpowiedzi na 
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ankietę z nr. 17. Treść ankiety nastę- 
pująca: 

I Kiedy zainteresowałem się tak 
zw. kwestją żydowską i dlaczego? 

II. Jaki jest mój stosunek do Ży- 
dów i co wpłynęło na jego ukształ- 
towanie się? 

MI. Czy w sytuacji geo-politycz- 
nej Polski jest rzeczą słuszną Toz- 
pętywanie walk  narodościowych 
i czem motywuję swe stanowisko? 

IV. Jaki jest mój stosunek do 
haseł nienawiści rasowej? 

V. Jak zapatruję się na hasła boj- 
kotu ekonomicznego Żydów? 

VI. Jak powinienem rozumieć i 
wykonywać przykazanie miłości 
_ bliźniego? 

VII. Czy z poczuciem godności 
narodowej Polaka dadzą się pogo- 
dzić opowieści „narodowców* o „Ju- 
deo-Polonji* i „intrygach żydow- 
skich* w walce wyzwoleńczej Pola- 
ków od Kościuszki do Piłsudskiego? 

VIII. Jaki powinien być stosunek 
społeczeństwa chrześcijańskiego do 
partji politycznych i czasopism pro- 
klamujących i prowadzących „wal- 
kę" z Żydami? 

Nagrody następujące: 
Za najlepsze odpowiedzi przyzna- 
` ne będzie 6 naród: 1. — 100 zł, 2. — 
50 zł, 3. — 40 zł, 4. — 30 zł, 5. — 20zł 
"16 — 10 zł. 
A zaraz obok: 


Konkurs dla naszych przyjaciół 


Proponujemy ogółowi naszych 

_ Czytelniczek i Czytelników udział 
w nowym konkursie: wyścign ak- 
tywnej przyjaźni. 

Trzej Czytelnicy (Czytelniczki), 
którzy nadeślą nam w ciągu bież. 
miesiącą największą ilość adresów 
nowych prenumeratorów, otrzymają 
„nagrodę przyjaźni" w postaci bez- 
płatnego wyjazdu na światową wy- 
stawę sztuki i techniki w Paryżu 
(otwarcie wystawy 1 maja 1937 r.), 
wraz z kosztami paszportu į wiz. 


To wszystko kosztuje! Nawet dro- 
go bardzo kosztuje... 

Czyżby te wycieczkowanie do Pa- 
ryža (coraz bardziej czerwonego) po- 
krywano z zarobków „jakie przynosi 
„Głos Sumienia*? Przecie amio to 
ma bardzo szczupły zbyt i kosztuje 
n15 gr tygodniowo? » RL A BEE 

Kto daje forsę? 
* „Głos Sumienia'* walczy najzacie- 
klej z „faszyzmem“, a zatem najbliż- 
szymi jego przyjaciółmi są komuniści 
i żydostwo... Tak naprzykład czyta- 
my w rubryce „Śnieżki*; 


Śnieżka rzucona przez Autora 
„Święta serc", zawierała 2 zł, 

Śnieżka, rzucona przez redaktora 
Sulimę, pozostawiła w kasie zł 5. 

Łańcuch „Śnieżkowców*"* powięk- 
sza obecnie p. C. Chuwen, pisząc: 

„rzuconą mi przyjaźnie kulę 
śnieżną podejmuję, kierując ją do 
drstwa Krauszów — Łódź, Piotrkow- 
ska 86 i p. Jolanty Domańskiej — 
Kraków, Rynek Główny 29", 

Śnieżka p. Chuwena odrzuciła na 
pomoc zimową zł 5. 

Stan kasy „śnieżek* wynosi więc 
12 złotych. 


Dr. Krausz?!!! Znamy go z wystą- 
pień na poprzedniej radzie miejskiej, 
jako bardzo „postępowego'* działacza 
żydowskiego... Oczywiście tacy jak 
on zawsze będą popierali pisemka 
zwalczające Kościół katolicki! 

Ale przecie i z tej „Śnieżkowej 
zbiórki“, która dała „aż' 12 zł, też się 
nie pokryje biletów do Paryża tudzież 
kosztów utrzymania tam trzech osób! 

Zapytujemy raz jeszcze: „Kto daje 
pieniądze?* ha. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 11 

przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Chleb dla Polaków 


Na liczne zapytania komunikujemy, że 
firma'A, Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkow- 
gka 73, front, II p, prócz konfekcji męskiej 
i dziecięcej ma również na składzie i kon- 
tekcję damską. 


w x 


A 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 
te członek Str. Nar. Stanisław Sukiennik 
w łodzi, ul. Pabjanicka 49, założył nową 
weararaie ryb. Nowej placówce Szczęść 
Boże 
Wydział Gospodarczy Stron. Nar, w Łodzi, 
ul Piotrkowska 66. 


Na 26 lat więzienia 


skazał sąd w Chełmie Lubelskim dwu komunistów 


Chełm, 22. 12. — Przed sądem o- 
kręgowym w Lublinie na sesji wy- 
jazdowej w Chełmie dnia 20 b. m. za- 
kończył się proces komunistów-wy- 
wrotowców z pow. włodawskiego. 

Oskarżeni w tej sprawie: Popicz 
Mikołaj, syn Dyonizego, Popicz Miko- 
łaj, Gogoluk Jakób, Mikołajczak Sta- 
nisław, Nawski Leon, Kilimiuk Adam, 
a to że na terenie pow. włodawskiego 
uprawiali — jako przywódcy komórek 
komunistycznych działalność na 
korzyść Partji Komunistycznej Za- 
chodniej Ukrainy. Urządzali mianowi- 
cie na terenach swego działania zebra- 
nia komunistyczne i propagowali ko- 
munizm wśród mieszkańców przez 
rozrzucanie ulotek o wyrotowej treści 
oraz rozklejanie transparentów i ©- 
dezw komunistycznych. Dziali oni w 
porozumieniu z centralami komuni- 


stycznemi, W mieszkaniach oskarżo- 
nych w czasie rewizji znaleziono wiel- 
ką ilość odezw i ulotek oraz broszur 
o treści komunistycznej. 

Po zbadaniu świadków oraz rozpo- 
znaniu dowodów rzeczowych sąd u- 
znał winę 3-ch oskarżonych: Popicza 
Mikołaja, syna Dyonizego skazał na 
10 lat więzienia, Popicza Mikołaja i 
Leona Nawskiego na 8 lat więzienia, 
oraz wszystkich na pozbawienie praw 
na łat 10. Sąd wziął pod uwagę karal- 
ność oskarżonych, wymierzył im wy- 
soki wymiar kary przew. w art. 97 i 
93 k. k. 

Gogoluk Jakób, Mikołajczak Sta- 
nisław, Klimiuk Adam zostali unie- 
winnieni, z powodu braku dowodów. 
Oskarżonych bronił adw. Kligier z 
Lublina (Żyd). 


Wieś przeciw bezbożnikom- nauczycielom 


Znamienny apel do marsz, Rydza - Śmiglłego 


Grudziądz, 22. 12. — Do coraz 
liczniejszych protestów przeciw bez- 
bożnictwu wśród wychowawców dzieci 
przyłącza się obecnie także wieś po- 
morską. 

Ostatnio w dniu 20 bm, odbyło się 
wielkie zebranie gromadzkie we 
wsiach gromadzkich Bliźno i Blizinki 
w pow. grudziądzkim. Uchwalona jed- 
nomyślnie rezolucja domaga się wy- 
chowania dzieci w duchu katolickim, 
usunięcia nauczycieli bezbożników, za- 
bazania „Płomyka* i „Płomyczka" 
oraz likwidacji Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 

Przytaczamy jako znamienne pkt, 6 
oraz zakończenie rezolucji w dosłow- 
nem brzmieniu: 

„Panu inspektorowi Leji zwraca- 
my uwagę, że wyżej wymieniony pro- 
test i wyraźne w nim żądania nie sę 


głosem ulicy, lecz głosem tych, którzy 
mają w pierwszym rzędzie prawo i o- 
bowiązek do wglądania w kierunek 
wychowania duchowego swych dzieci, 
a szkoła poza dawaniem uczniom 
ogólnych wiadomości z dziedziny nau- 
ki szkolnej, obowiązaną jest przystoso- 
wać się w kierunku wychowania du- 
chowego do naszych katolickich tra- 
dycyj i kierować się zasadami naszej 
świętej wiary katolickiej. 

„Zwracamy uwagę czynnikom mia- 
rodajnym, a w szczególności naczelne- 
mu wodzowi, p. marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi, któremu  przedewszyst- 
kiem winno chodzić nietylko o zdro- 
wych fizycznie przyszłych żołnierzy, 
lecz nadewszystko o wysoki stan mo- 
ralny armji polskiej, co można osią- 
gnąć tylko przez wychowanie młodych 
pokoleń w duchu katolickim." 


100 zł w ustach przemytniczki 


Niema tajemnic przed kontrolerami 


Tczew, 22. 12. — Na dworcu w 
Tczewie przytrzymano w poniedziałek 
41-letnią Marję Krystyn z Woli Pod- 
roszewskiej (woj, warszawskie), która 
miała w ustach ukryty banknot 100- 
zlotowy. 

Resztę pieniędzy t. j. 110 zł i 500 
guldenów przemytniczka ukryła we 


woreczku na piersiach, w którym zna- 
leziono również roczną kartę wstępu 
do sopockiej jaskini gry. Władze przy- 
trzymały ponadto Józefa Rekowskiego 
ze Starogardu, któremu zajęły 179 go- 
tówki i 3.030 złotych, zapisanych w 
książeczce oszczędnościowej P. K. O. 


Rada miejska w Kielcach 


obciążyła nieruchomość polską zwiększonym podatkiem 


Kielce, 22. 12. — Dnia 19 bm. od- 
było się w Kielcach, pod przewodnic- 
twem p. prezydenta Artwińskiego po- 
siedzenie rady miejskiej. Po przyjęciu 
porządku dziennego i szybkiem uchwa- 
leniu (w trzeciem czytaniu) 10 różnych 
pożyczek i zobowiązań miasta, przy- 
stąpiono do sprawy określenia wyso- 
kości dodatku komunalnego do pań- 
stwowego podatku od nieruchomości 
na rok 1937, 

Zarząd miasta wystąpił z wnio- 
skiem o podwyższenie dodatku, który 
wynosił dotychczas 50 proc. podatku 
państwowego, do wysokości 77% proc. 
Dochód z tego źródła, odpowiadający 
20 proc., ma być obrócony na budowę 
szkół, zaś 773 proc. — na spłatę dłu- 
gów. Ze zwiększenia dodatku miasto 
spodziewa się uzyskać około 80.000 zł. 

Przeciwko nowemu zwiększaniu 
ciężarów podatkowych wystąpił radny 
Pińczewski, który słusznie podniósł, że 
podwyżka ta obciąży wyłącznie bodaj 
Polaków, właścicieli „bud* na przed- 
mieściach, gdy natomiast właściciele 
wielkich nowych kamienic w centrum 
miasta (przeważnie Żydzi) jako wolni 


na przeiąg lat 15 od płacenia tego po-l 


datku, wyjdą obronną ręką. Mówca 
zastrzegł się, że nikt nie występuje 
przeciwko budowie szkół, ale chodzi 
o to, aby do świadczeń na ten cel 
pociągnąć sprawiedliwie wszystkich, 
proponuje więc odesłanie sprawy do 
komisji finansowo-budżetowej, 

Za wnioskiem zarządu miasta wy- 
powiedział się gorąco, ale, jak zwykle, 
b. chaotycznie i demagogicznie r. Caj- 
bel, który porównał Kielce do... Cho- 
rzowa, w którym miasto asygnowało 
800 tys. zł na budowę szkoły. Zwrócił 
mu uwagę r. Pińczewski, że Chorzów 
leży na Śląsku, a Kielce nie mają za- 
kładów przemysłowych, zaś cały bu- 
dżet Kielc wynosi 300 tys. zł. 

Pomimo to większość rady uchwa- 
liła podwyższyć dodatek komunalny 
do 77% proc. 

Na zakończenie rada uchwaliła 
wniosek r. Pińczewskiego, polecający 
zarządowi miasta, aby sprawdził, ile 
prawdy jest w ostatnich pogłoskach o 
postanowionym jakoby zwinięciu wo- 
jewództwa kieleckiego i aby poczynił 
starania o odwrócenie tej grożącej 
Kielcom klęski gospodarczej. 


Aresztowanie 
prezesa powiatowego S. N. 


W nocy z soboty na niedzielę został 
aresztowany prezes zarządu Stronnic- 
twa Narodowego na pow. Wysoko-Ma- 
zowiecki, adw, Marjan Jursz, w mająt- 
ku swoim Michałowo Wielkie. W tym 
samym czasie aresztowany został w 
Czyżewie kierownik miejscowego koła 
Stronnictwa, p. Organiński. 

Należy przypuszcząć, że aresztowa- 


nia te dokonane zostały w związku ze 
stanowczą akcją bojkotowę, przepro- 
wadzoną przez ludność powiatu Wy- 
soko-Mazowieckiego w stosunku do 
handlarzy Żydów na targu w Czyżewie 
w ubiegły wtorek, Ludność pow. wy- 
soko-mazowieckiego, mająca wielkie 
poczucie solidarności narodowej, od 
bardzo długiego czasu przeprowadza 
ostrą akcję bojkotową przeciwżydow- 
ską, która w lecie ubiegłym, naskutek 
prowokacyj żydowskich, przerodziła 
się na szeregu targowisk w formalne 


bójki z Żydami, kończące się usunię- 
ciem straganiarzy z rynku. Oskarżo- 
nym o uczestnictwo w bójkach wyto- 
czono szereg Spraw sądowych. Po 
ostatnim objeździe p. premjera po 
pow. wysoko-mazowieckim i stwier- 
dzeniu wszędzie spokoju, starosta 


miejscowy ostrzegał prezesa Jursza, że 
w razie pówtórzenia się ekcesów prze- 
ciwżydowskich poniesie on konse- 
kwencje. 


n 21 612 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 23, 12. 193% r, 

Bolgja 80,55; Berlin 212.36; Holenidja 200,10; 
Kopenhaga 116,—; Londyn 26—; Nowy Jork 
(czek) 5.20/4; Nowy Jork (kabel) 5,20%; Paryż 
24.738; Praga 1958; Sztokholm 134,—; Suwajcsrja 
421.75; Oslo 130,60; Gdańsk 100,—; Medjolam 
27.90, Usposobienie slabsze. 


Giełdy zbożowe 
Poznań 
Poznań, 22. 12, 1936 r. 

Warunki: Handel hurtowy parytet Pornań, 
ladunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) żyto 70 g/l, D pszenica 
742 gl. % owies 420 gf. 

Ceny transakcyjne: 


Żyto 45 tonn par. Poznań , s « » » + 21,35 
Oeny orientacyjne: 

Żyto (Usposobienie spokojne) . «  20,75— 21.00 

Pszenica (Usposob. spokojne) . . zz pca 


Jęczmień browzrowy Pw «m 
Usposobienie spokojna. 


otręby pszenne gru'e stand. , 
Otręby pszenne średnie stand. 


Jęczmień 830—640 gf. « s 6 8 » .00— 20.25 
Jęczmień 667—4676 gh. ..a. +. 21,00— 21.25 
Jęczmień 100—715 gA.. e e a s  22,25— 23.00 
Usposobienie stałe, UL 
Umi) $-„A.hoa s.r è è 16.00— 16.50 
Usposobienie stałe. 
Mąka 
żytnia wyciag, 0-30% wł. W. « + 30.75— 31,00 
żytnie gat. 1 0-50% wł w, „ s » 30,25— 30,50 
ynia gat, I 085% wł. w. + „ 2850— r gel 
żytnia zat. TI 50-65% wl w. „ „ 21.25— 21,75 
żytnia pośl. pón, 65% wł. w. » + 19.50— 20,00 
Usposobienie stale. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 40.75— 41,75 
pszenna gat. TA 0-45% wł. w. . 39,75— 40.25 
pszenna zat. IB 0-55% wł wW.. . 38,25— 38.75 
pszenns gat. IC 000% wł. w.. « 31,75— 33,25 
pszenna gat. TD 0-55% wl. w. . » 36,75— 37.25 
pszeńna gat IIA 20-55% wł. w.. 385.75— 34.25 
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w.. 35.00— 35,50 
pszenna gat. IID 45-65% wł. w.. 32.00-— 83,00 
pszenna gat. IIF 55-85% wł. w. , 28,00— 29.00 
pszenna gat. IIIA 65-70% wł. w., 21.50— 22,50 
pszenna gat, IITB 70-75% wł. w.. 18,50— 19,50 
Usposobienie spokojne 
Otreby żytnie stand. . « « a 13, 14,00 
Otreby jęczmienne „ s a s a 14,00— 15,25 
Rzepak zimowy s © u ra» 45.00— 48.00 
Siemię lniane « s a na ża 42,00— 45,00 
Gorczyca «: « » «6 a naa 
Groch Wiktoria « s 8 u a » 20,00— 24.00 
3roch Folgera . « a u p a » 22.00— 24.00 
Mak niebieski « + » 1 4 » + 60.00— 64.00 


Koniczyna czerwonżz surowa . 
Koniczyna czerw. 95—91% czys 
Koniczyna biała . . « . >>» 
Ziemniaki fabryczne za kilo % 
Makuch lniany w tafluch . . 
Makach rzepak. w taflach . . 


90,00—135.00 

20/3 
20.15— 21.0 
16.50— 16,75 
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Makuch słoń. w talach 42—43% . 22 00— 23.00 
Słoma pszenna luzem , . » » « 230— 2.55 
» pszenna prasowana +» » „ 280— 3.05 
żytnia luzem s « » è» » 240% 205 

„ żytnia prasowane , » 4 » 3.15% 340 
w  Owsiana luzem . »« 6 e s» 265— 2.00 
„  ©wsiana prasowana , » « 38.15— 340 
w jęczmienna luzem . > » „ 2,80— 255 
„ jęczmienna prasowana , » 280— 3.05 
Slano zwykłe luzem . » a « « 450— 5.00 
„ zwykłe prasowane .« „ » 515— 5.65 
„  nadnoteckie luzem . » « « 5,40— 590 
„  nadnoteckie prasowane „, 6,40— 6% 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Ogólny obrót: 2263,3 tonn, w tem żyta 960 
tomm, pszenicy 192 tomm, jęczmienia 185 tonn, 
owsa 90 tonn, 

Uwaga! W dniu 24 grudnia br. będzie 
Giełda nieczynna, 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jeznsowego: N, N. św. Ła- 
žare, z podziekowaniem ze otrzymane łaski 6,—, 
razem z poprzednio pokwitowanemi 144,— zł, 

Na ochronki, Winiary, Naramowice i Urba- 
nowo: T, Z. 5,—, X. X. 5,—, razem 2 poprzednio 
pokwitowanemi 30 — zł. 

Na „Caritas“, okr. pozn.: Luzifñisoy zamiast 
Życzeń świątecznych 5,—, Wl. G, dla bezrobot- 
nych na gwiazdke 10,—, razem 15— zł. 

Na Tanie Kuchnie: Dnia 21 grodnia rb. prze- 
kazaliśmy Komitetowi Tanich Kuchen im. Ka. 
Kard. Ed. Dalbora przez P. K. O, nr, 206 183 — 


Kunui tylko u rodaka — 
buduj Polskę dla Polaka I 


a 21623 


warszawskim trwają 
Warszawa. (Tel. wł.) Zapisy 
studentów na wydziały uniwersytetu 
warszawskiego w dalszym ciągu trwa- 
ją. Do tej chwili rozstrzygnięto wpisy 
około (tysiąca studentów, Wykłady 
rozpoczną się 11 stycznia. (w) 


Nowy komisarz ubezpieczal- 
ni w Sosnowcu 


Warszawa. (Tel. wł.) Były wice- 
marszałek Senatu, obecny notarjusz 
w Sosnowcu Bogucki. został mianowa- 
ny komisarzem w ubezpieczalni spo- 
łecznej w temże mieście. (w) 


Przerwane rokowania 
polsko - gdańskie 
Warszawa. (Tel. wł) Rokowa- 
nia polsko-gdańskie zostały chwilowo 
przerwane wskutek opuszczenia Gdań- 
ska przez komisarza R. P. dr. Papóego. 
Nowy komisarz Chodacki obejmie 
urzędowanie dopiero po Nowym Roku. 


Ba (w) 
Zderzenie się tramwajów 
w Berlinie 


Berlin. (PAT) Na przedmieściu 
Berlina Buchholz wśród gęstej mgły 
zderzyły się na torze o jednej parze 
szyn dwa tramwaje, Dziesięć osób od- 
niosło ciężkie, a znaczna liczba pasa- 
żerów lekkie obrażenia, 


5 HA 
Naturalnie „nasi 

Olkusz. (PAT) Sąd starościński 
w Olkuszu skazał właścicielkę sklepu 
w Pilicy Hanę Wajnsztok na 200 zł 
grzywny z zamianą na 2 tygodnie are- 
sztu za pobieranie nadmiernych cen 
za mąkę, 

Za to samo skazany został na 100 zł 
grzywny z zmianą na tydzień aresztu 
Leib Wajnsztok z Pilicy. 


L. 0. P. P. w Olkuszu 
funduje dwa samoloty 


Olkusz. (PAT) Obwód powiato- 
wy L. O. P, P, w Olkuszu powziął nie- 
dawno uchwałę przekazania 27.000 zł 
ną zakup 2 samolotów szkolnych typu 
„R. W. D. 8“ dla szkolenia pilotów 
pow. olkuskiego. 

Na poczet tej sumy w dniu wczo- 
rajszym przekazano głównemu komi- 
tetowi w Warszawie kwotę 5000 zł. 


0 zachowanie się młodzieży 
Warszawa (Tel. wł.) Władze bez- 
pieczeństwa ustaliły, że w ostatnich 
czasach coraz częściej mnożą się wy- 
padki niewłaściwego zachowania się 
młodzieży w mundurąch szkolnych na 
ulicach, parkach i ogrodach. 
Komendant główny policji wydał za- 
rządzenie, aby wszystkie policyjne jed- 
nostki wykonawcze zwróciły na to 
uwagę. Nakazano zachowujących się 
niewłaściwie legitymować i zawiado- 
mić o wypadkach władzę przełożoną. 


+ 


Dnia 21 grudnia 1936 r., zasnął w Bogu, nie- 
spodziewanie, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, 


dziadek, brat i szwagier, $ p. 


Franciszek Hedery 


przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23. bm, o godz. 3 po poł. z domu żałoby, ul. 
Czesiawa 6 na cmentarz parafji Bożego Ciała 


w Dęhcu. 
d 4024 


Poznań, Gniezno, Piotrkowice. 
Zakł. pogrzeb. St. 


GALANTERJA 


pończochy, skarpotki, rękawiczki, 
bieliznę damską imęskąa,krawaty itp. 


poleca 


H. PABICH, Łódź, Główna 5 


„Ryba Morska“ 


Łódź, ul. Sienkiewicza nr. 52 4 
(narożnik Nawrot) 


POLECA: 


Na Święta dorsze, flądry, sielawy, szproty, piklingi, 
moskaliki, rolmopsy, ryby śnięte itp. 


HURT. n 21890 


W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina. 


Jaśkiewicz. Klasztorna 14. Tel. 35-86. 
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Zapisy na umiwersytecie Wielki proces o poł antyżydowskie 


17 chłopów-narodowców 
na ławie oskarżonych 


Rozprawa może się przeciągnąć aż do dnia wigilijnego 


Łomża, 22. 12. — Jeszcze nie prze- 
brzmiał proces 10 młodych narodow- 
ców, oskarżonych o zajścia przeciw- 
żydowskie w Zambrowie pod Łomżą, 
a już w tej samej sali, w której w pią- 
tek i w sobotę toczył się tam ten pro- 
ces, na zluzowanej ławie oskarżonych 
w sądzie okręgowym w Łomży we 
wtorek, dn. 22 grudnia, tuż przed wi- 
gilją, zasiadło 17 młodych chłopów- 
narodowców ze wsi Wyszonki Kościel- 
ne, pow. wysoko-mazowieckiego, ©- 
skarżonych według odczytanego aktu 
oskarżenia, © to, „że w nocy na 22 
sierpnia 1936 r. we wsi Wyszonki Ko- 
ścielne, gm. Klukowo, pow. wysoko- 
mazowieckiego, brali udział w zbiego- 
wisku publicznem, które wspólnemi 
siłami dopuściło się gwałtownego Zza- 
machu na ludność żydowską i jej 
mienie przez bicie Żydów, tłuczenie 
okien i rozbijanie drzwi kamienami, 
sekierami i drągami, oraz demolowa- 
nie wewnętrznych urządzeń domów, a 
ponadto dopuściło się groźby karalnej 
oraz usiłowania zabójstwa posterun- 
kowego p. p. Walerjana Mazanowicza 
przez wznoszenie wrogich okrzyków 
i oddanie w jego kierunku kilku strza- 
łów rewolwerowych'. 

Czyn powyższy nosi w sobie zna- 


miona przestępstwa z art. 163 k. k., 
t. j. udział w zbiegowisku. 

Na ławie zasiada 17 oskarżonych 
z Janem Rybakiem, Władysławem 
Wyszyńskim i Janem Borkiem, jako 
pierwszymi wymienionymi w akcie 
oskarżenia. 

Prokurator powołał dla udowodnie- 
nia swego aktu oskarżenia, obejmują- 
cego 10 stron pisma maszynowego, aż 
24 Żydów, jako świadków, oraz jedne- 
go chrześcijanina, którym jest poli- 
cjant. Obrona powołała około 20 guig- 
ków. 

Wszyscy oskarżeni sdpowiśdają: z 
wolnej stopy, bowiem po wniesieniu 
aktu oskarżenia 9 tymczasowo areszto- 
wanych sąd zwolnił z więzienia. Więk- 
szość znaczna z pośród oskarżonych 
należy do Stron. Narodowego. 

Obrony oskarżonych podjął się ad- 
wokat Konrad Borowski z Warszawy, 
oraz Adam Mieczkowski z Łomży. 

Rozprawa może się przeciągnąć aż 
do dnia wigilijnego. 

Naturalnie prasa żydowska — tak 
jak we wszystkich procesach przeciw- 
żydowskich interesuje się żywa 
i tym, niewątpliwie ze wzgędu na roz- 
miary, wielkim procesm. S. 


Z uroczystości po- 
święcenia proporca 
Str. Nar. w Brzozon- 
wie. Prezes zarządu 
okr. Str. Narodo- 
wego prof, dr. Głą- 
biński (1) wygłasza 
przemówienie, wrę- 
czając proporzec 
chorążerau. Obok 
stoją ke: insp. Dut- 
kiewicz (2) major 
Owoc (3) i mgr. 
Bogdanowicz ze 
Lwowa. 


WIELE WYGRANYCH PDA *** 


L DZIERZANOWSKIEGO 
GNIEZNO, Chrobrego 2. T 408 


37 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
CIĄGNIENIE TRZECIE 


Stała dzienna wygrana 25 000 zł na nr, 152551. 

50000 zł na nr. 8430. 

20000 zł na nr. 33927. J 

Po 10000 zł na n-ry: 4664 14719 

Po 5000 zł na n-ry: 103306 105271 132283 178580 
136345 191363, 

Pe 2000 zł na n-ary: 17763 21730 66301 84303 
137392. 156326 181908. 


ch 
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1  JWIĘKSZĄ RADOŚĆ SPRAWISZ SWOIM BLISKIM 
LARUJĄC IM NA GWIAZDKĘ OZDOBNĄ KARTĘ 


DETAL. 


WESUŁYCH ŚW 


WRAZ Z ABONAM ENTEM \ 


JLUSTRACJIA 


Po 1000 zł na n-ry: 26395 36485 48018 53534 
172523 100546 154262. 

Po 500 zł na n-ry: 6032 14039 23977 54734 58417 
18176 131139 132271 138307 154022 173025 1779434 


194578. 
Po 400 zł na n-ry: 25902 32014 44083 53225 
102052 102492 136021 


11150 79114 89363 99904 
160885 113607 178318, 

Po 300 zł na n-ry: 16321 37678 51090 60417 
65091 68761 81775 91062 93375 96982 111105 119243 
145316 149597 151167 154344 175389 178262. 

Po 250 zł na n-ry: 2194 9717 11698 12018 18518 
20179 29206 46286 49099 53127 57933 59722. 62577 
69016 72023 97533 100325 114638 114914 114913 


Nowy Pomyst PoDARKU GWIAZDKOWEGO 


UP 


POLSKIEJJA 


można w naszej Administracji, (Poznań, św. Marcin 70) w agenfurach lab na pii- 
mienne zlecenie — za normalno oslatą abonamentu , Jlustracji Polskiej" na kwartał 


pół roku lub na caty rok 
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Z ak 
a 
118518 123444 154855 133396 145363 147950 1575% 
116691 182448 186147 194671, 
Po 200 zł na n-ry: 

2405 991 3349 4202 5880 7959 33598 10071 151 
210 390 919 11470 12318 95 13299 596 900 14019 
430 15110 636 16344 17157 459 612 18018 374 852 
19560 20612 21356 22004 257 97 850 23726 868 24239 
589 25017 107 450 72 26044 27901 23526 637 185 
20395 6% 711 84 952 31984 32068 280 411 22 33204 
200 35933 58 36521 736 37129 55 483 38249 381 
30461 40555 703 973 76 41645 42237 404 43347 405 
44233 45455 46019 47102 49397 50224 50 51126 283 
432 52201 670 53445 639 64595 55437 979 56743 
57293 59217 936 60048 301 734 62024 132 65 610 
635328 64194 207 359 65141 271 66562 67350 68999 
69350 409 70231 394 71203 754 909 72453 795 75044 
543 99 699 74571. 

17824 928 78355 450 19642 814 902 80220 793 
8i425 82395 711 38 83014 84356 756 85356 8797 312 
88344 835 89138 90977 91519 93748 25078 207 35 
96585 653 82 99341 465 99990 100385 522 101166 312 
523 866 902 102597 727 103466 884 970 194389 813 
105647 106624 777 1017467 109310 110216 111699 
112141 65 811 113455, 

115170 117081 118435 37 119051 713 60 819 75 
120140 367 715 960 121788 123830 124517 128509 
772 130811 131578 132411 133120 697 134077 135333 
447 136004 134 130690 140313 141470 549 142257 
437 143117 666 144244 145129 654 72 146316 823 
960 147320 576 856 151274 781. 

152018 788 83 155814 452 157576 816 20 158600 
159465 160666 161333 508 910 64 163192 609 164343 
165419 959 166455 167088 185 163400 169065 377 407 
864 171252 172520 173136 686 734 174637 175258 
178412 948 178252 3% 197722 180787 866 131188 
395 422 63 182146 184057 340 48 524 185216 M3 93 
186308 64 515 187317 188642 190597 192501 194921. 


Po 50 zł na n-ry: 

10 126 88 961 95 1181 252 2477 618 3172 4790 
814 5112 669 6054 455 548 813 7927 8323 46 747 

72 351 683 11397 12129 15018 17032 233 514 90/ 
20404 966 21331'24%6 27248 29060 88 617 30255 493 
31712 32051 141 33597 34105 35626 75 36290 505 
828 74 38123 871 994 39273 8S8 40161 506 41779 
42915 43143 898 44186 45239 BT8 49221 441 516 4%042 
481 50443 98 556 799 52034 53116 547 54561 55014 
66 442 520 790 56300 444 536 691 B21 57500 868 04 
58681 59405 60266 62508 831 68 63475 817 659073 
66254 661 67190 969 68077 439 69120 70360 622 
71408 814 75091 74704 75970. 

10042 77495 19064 531 831 T9562 80558 931221 
451 631 82234 372 569 748 83168 435 819 84225 85419 
902 86031 57 791 853 87536 98 751 83526 89440 
9078 2963 91050 176 294 731 854 924 82237 93355 
91177 95971 96353 98501 99330 837 100646 319 60 
101059 102146 461 103148 436 558 104617 824 105924 
106495 107848 63 108426 109067 129 408 110200 
111890 112160 650. 

114378 87 982 115126 472 541 116343 662 117336 
118327 119468 120050 597 122013 425 528 650 TTŁ 
123547 614 124221 125173 610 94 127080 425 505 
835 927 129291 349 501 16 129177 130665 726 384 
131515 22 674 92 840 63 1343986 733 897 135780 
136656 139677 871 139585 777 140285 471 141928 29 
142804 30 144666 145112 381 585 787 147406 939 
148278 514 19 660 92 149166 610 740 47 150043 235 
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A. PTROBOOKI. POZNAŃ 
Pg 7 141,2 


Na gwiazdkę poleca 
Zakład Krawiecki 
M. Kepler Łódź, Główna 17 


Mundurki i palta uczniowskie 
oraz garnitury i palta męskie w 
wielkim wyborze z pierwszo» 
rzędnego materjału dobrym kro 
ju t wykonaniu po cenach przy- 
stępnych. Polecam swój spe- 
cjalny dział miarowy. n 215% 


ABONAMENTOWA  „JLUSTRACJI POLSKIEJ” 
Magie 
| P polewy dyrba Pa o 
Karte taką, kłóra może równocześnie posłużyć jako pocztówka świąteczna, nabywać B. aE r Ł 4 dź, 


Podrzeczna 33. Rok zał. 1889 
n 21898 
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z EO 


folątzki 13 tysięty warsztatów śląskie 


Rola rzemiosła w życiu 
Brak kapitałów i 


Katowice, w grudniu. 

W strukturze gospodarczej i ludno- 
ściowej Śląska bardzo poważną rolę 
odgrywa rzemiosło. Dość powiedzieć, 
że gdy w górnictwie zajętych jest na 
Śląsku około 50,000 osób, a w hutnic- 
twie około 30.000, to rzemiosło zatru- 
dnia ponad 27.000 mieszkańców Ślą- 
ska. Liczba ta mówi sama za siebie, 
dowodząc jak wielką rolę odgrywa rze- 
miosło śląskie w procesie tworzenia 
tak potrzebnego na tej ziemi ze wzglę- 
dów społecznych i narodowych polskie- 
go stanu średniego. 

Warto zatem bliżej przypatrzeć się 
rzemiosłu śleskiemu i iego charakte- 
rowi. 

Warsztatów rzemieślniczych jest w 
województwie śląskiem około 13.000. 
Najwięcej warsztatów liczy grupa spo- 
żywcza (3.658), następnie włókiennicza 
(2.332), a dalej idą grupy metalowe 
(1583), skórzana (1526), drzewna (1490), 
budowlana (1162) i ustu osobistych 
(iryzjerzy i fotografi — 961). 

Mimo dość znacznej ilości warszta- 
tów liczba czeladników i uczniów jest 
stosunkowo niewielka. Mianowicie cze- 
ladników na Śląsku pracuje około 
5.500, a uczniów rzemieślniczych około 
6.500. Z cyfr tych widzimy, że naogół 
warsztaty rzemieślnicze są na Śląsku 
niewielkie. 

Jeśli idzie o podział narodowościo- 
wy rzemiosła śląskiego, to trudno go 
ująć cyfrowo. Naogół nosi ono charak- 
ter polski i chrześcijański, Dość znacz- 
na liczba Niemców = rzemieślników 
z biegiem czasu maleje. Żydzi większy 
wysiłek włożyli w opanowanie handlu 
śląskiego niż rzemiosła, choć i tu daje 
się odczuwać ich konkurencja, szcze- 
gólnie nielegalna, ze sirony różnego 
rodzaju partaczy, wywodzących się 
głównie z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Dość liczne, żydowskie warsztaty rze- 
mieślnicze istnieją na Śląsku Cieszyń- 
skim. Walka z nielegalną, a szczegól- 
nie żydowską konkurencją jest dla 
chrześcijańskiego rzemiosła śląskiego 
palącą koniecznością. 

Jeśli idzie o położenie gospodarcze 
rzemiosła śląskiego, to zubożenie daje 
się szczególnie odczuwać Wśród kraw- 
ców. Całe rzemiosło, a szczególnie gru- 
pa spożywcza, odczuwa boleśnie szale- 
jące na Śląsku bezrobocie sfer pracow- 
niczych. Naprzykład u piekarzy mniej- 
sze zarobki ludności wpływają ujemnie 
na konsumcję pieczywa pszennego, 
którego produkcja jest rentowniejsza. 
Rzeźnicy narzekają na uprzywilejowa= 
nych eksporterów bekonu, rzemieślni- 
cy grupy metalowej odczuwają konku- 
rencję nielegalnych warsztatów, two- 
rzonych często przez bezrobotnych 
metalowców ciężkiego przemysłu, bla- 
charze skarżą się na konkurencję do- 
mokrążnego elementu i t. p. 

Bolączką, która stoi na przeszko- 
dzie szerszemu rozwojowi rzemiosła 
śląskiego, jest brak kapitałów i kredy- 
tów. Niestety, również i mała ruchli- 
wość oraz skąpa inicjatywa gospodar- 
cza przyczyniają się do zastoju w tej 
dziedzinie. Nic też dziwnego, że rze- 
mieślnicy śląscy z zazdrością patrzą 
na stolarzy z Kalwarji Zebrzydowskiej, 
którzy zalewają Śląsk i Polskę mebla- 
mi, albo też na stolarzy z Grudziądza, 
eksportujacych meble do Anglji. 

Te przykłady spowodowały rzemieśl- 
ników śląskich do tworzenia spółdziel- 
ni. I tak 170 szewców katowickich 
zorganizowało spółdzielnię handlowo- 
przemysłową „Obuwnik”, stolarze ryb- 
niccy spółdzielnię „Złącze“, stólarze 
Bielska i Aleksandrowice spółdzielnię 
„Podbielski przemysł drzewny”, fryzje- 
rzy katowiccy spółdzielnie surowców, 
za tym przykładem poszli malarze i 
lakiernicy, a metalowcy skoczówscy 
stworzyli spółdzielnię pracy. Młodzież 
rzemieślnicza w Pszczynie i Małej Dą- 
brówce organizuje również własne 
warsztaty spółdzielcze, Cały ten ruch 
spółdzielczy zmierza głównie do kon- 
centracji warsztatów dla zapewnienia 
im większych podstaw kapitałowych 
i możliwości rozwoju albo też ma na 
celu uniezależnienie się od pośredni- 
ka i hurtównika surowców przez two- 
rzenie własnych składów i punktów 
sprzedaży. Ta ostatnia tendencja kryje 
w sobie wielkie niebezpieczeństwo 
szkodliv'ej walki rzemiosła z handlem 
1 dlatego musi być bńcznie obserwo- 
WANA. 


Bye Sląska — Jak ono wygląda narodowościowo — 


ytów — Spółdzielnie i kasy bezprocentowe powstają 


Ostatnio rozwinęła się na Śląsku po- ; 
żyteczna akcja tworzenia chrześcijań- 
skich kas Dbezprocentowego kredytu, 
której ostrze zwrócone jest przeciwko 
konkurencji żydowskiej. Kasy takie 
powstały w Katowicach, Cieszynie, 
Bielsku i Tarnowskich Górach, a w 
stadjum organizacji znajduje się kasa 
na powiat rybnicki. Dotychczas na 
członków tych kas zgłosiło się 1500 rze- 
mieślników, co dowodzi nieodzowności 


tego rodzaju instytucyj. 

Trzeba mieć nadzieję, że rożwój kas 
oraz ich praca przyczyni się nietylko 
do materjalnego podniesienia rzemio- 
sła śląskiego, ale również będzie jedną 


z przyczyn, które wprowadzą to rze- 


miosło na drogę świadomej i otwartej 
walki o polski charakter tej ważnej 
dziedziny życia gospodarczego i spo- 
łecznego. 

STANISŁAW TABACZYŃSKI. 


Podnalacze młynów za kratkami 


Z rozprawy Żydów - podpalaczy przed sądem w Chelmie Lub. 


Lublin, 22.12. — W związku 
z podanym przez nas we wczorajszym 
numerze wyrokiem sądu okręgowego 
na żydowskich podpalaczy młynów, 
podajemy kilka szczegółów z aktu 
oskarżenia, Hersz Hochmann, właści- 
ciel młyna w Siedliszczu, pow. chełm- 
ski, oskarżony był jako moralny 
sprawca i inicjator podpalenia mły- 
nów w celu | y= tyś się konkurentów. 

"Od r. 1934 z inicjatywy jego pod- 
palono 4 młyny w następujących 
miejscowościach: w Dorohuczy koło 
Lublina, we Wólce Cyzowskiej, w 
Siedliszczu i w  Świerszczowie, W 
Dorohuczy zginęło również w płomie- 
niach dwóch stróżów nocnych, Hersz 
Hochmann skłonił pozatem Zachara 
Szypiłowa do zamordowania J. Droz- 
dowskiego, niewygodnego świadka je- 
go poczynań i nabywał od Zachara 
Szypiłowa kradzione przez niego pasy 


młyńskie. Zachar Szypilow, według 
aktu oskarżenia, podpalił cztery mły- 
ny, powodując przytem śmierć dwóch 
stróżów. Kradł ponadto pasy młyń- 
skie, sprzedawał je H. Hochmannówi, 
a za podpalanie młynów pobierał od 
niego po 100 zł. On też popełnił mor- 
derstwo na osobie J. Drozdowskiego 
wystrzałem z rewolweru, Icek Hoch- 
mann, syn Hersza, w imieniu ojca da- 
wał polecenia podpalenia młynów i 
obmyślał zbrodnicze plany.  Froim 
Tajn, właściciel sklepu zboża w Sie- 
dliszczu, pośredniczył pomiędzy Hoch- 
manrnem, a Szypiłowem i wypłacał po 
100 zł za spalone młyny i sam pobie- 
rał po 25 złotych, ; 

Hersz i Icek Hochmannowie do wi- 
ny się nie przyznali. Przyznali się zaś 
Szypiłow i Fajn, Sąd po naradzie 
wydał znany już czytelnikom wyrok. 


Wielvi pożar fabryki w Lesznie 


Spionęły wszystkie zabudowania fabryczne 


Leszno, (Tel. wł.) Groźny pożar 
wybuchł we wtorek o godz. 14 w po- 
łudnie w fabryce „Linum*, własność 
p. Franciszka Nowakowskiego w Le- 
sznie wielkop., gdzie zapalił się praw- 
dopodobnie od iskry względnie krót- 
kiego spięcia len. 

Mimo natychmiastowego zaalarmo- 
wania straży pożarnej, która przybyła 
niezwłocznie na miejsce pożaru, nie 
udało się ognia zlokalizować, Spłonęły 


Bojkot sklepów żydowskich | 


na Slasku 
Katowice, 22, 12. — W niedzie- 

lę, dnia 20 b. m. doszło do demonstra- 
cyj antyżydowskich w Katowicach, 
Chorzowie i Tarnowskich Górach. W 
miastach tych rozrzucano ulotki, na- 
wołujące do bojkotu sklepów żydow- 
skich. Wnoszono raz po raz okrzyki 
antyżydowskie. 

| - zania mm 


PROSZĘ WSTAĆ! 
a 


Warszawska krew... 


Pełna temperamentu Warszawianka pa- 
ni Bibljanna Wyciek, jek każdy mieszka- 
niec stolicy, była osobą przedsiębiorczą, 

Pewnego dnia zapakówała rzeczy i wraz 
z potulnym mężem nadała bagażem do Po- 
znania, gdzie zamierzała zaprowadzić sto- 
łeczne metody handlu ulicznego. 

Zgrzeszywszy raz nieopatrznie z ogrod- 
nikiem pod jabłonią, przez całe życie ała- 
bość miała do owoców. I niemi w jesieni 
swego życia postanowiła handlować. 

ynajęła sobie olbrzymi wóz. Nausta- 
wiała na nim kosze pełne jabłek, wagę, 
„gwichty”. Na wszystkich ulicach pu- 
bliczność mogła się zachwycać pięknym jej 
dyszkantem. 

— Za jedne czterdzieści groszy funt ja“ 
błek rumianych. Grosz się nie zmarnuje, 
bo dobrze smakuje. — Za jedne czterdzie- 
ści groszy jablka wybierane. 

Intereg rósł. Tłoczyła się publiczność i 
policja. Na widok takiej klienteli pani Bi- | 


wszystkie zabudowania fabryczne 
prócz kotłowni, reszta wraz ż urządze- 
niem maszyn itd. została zupełnie zni- 
SZCONA, © b 
Swaty są bardzo wielkie, gdyż spa- 
liło się m. in. również dużo towaru 
przygotowanego już na eksport. 
Fabryka „Linum“ ubezpieczona by- 
ła w towarzystwie „Piast“, które praw= 
dopodobnie pokryje w całości ah 
s 


bljana podcięła konie, uważając widać, że 
jabłka dla policji są zakazahym owocem. 

Cóż, kiedy policja wóż przytrzymała. 
Pani Bibljana rożstawiwezy szeroko nogi 
rzuciłą groźnie: 

— A eóż szanowny władzuś jabłka chce 
kupić? x 
— Jabłka?! Nie. Ale pani patent chciał: 
bym obejrzeć, 

Panią Wycisk zatkało. 

— Widzicie go patent choć oglądać. A 
to innego władzaby nie obejrzała? 

Tu pani Bibljana ku wielkiej uciesze 
publiczności, chciała pokazać policjantowi 
to, co nie każdy śmiertelnik może oglądać. 

Policjant zgodził się na propozycję, lecz 
nieśmiało zauważył, że owszem pragnie 
wszystko oglądać, ale... w komisarjacie. 

Na to. znowu nie chciała się zgodzić pa- 
ni Wycisk. 

— Idź ty cwaniaku. Na cmentarz z tobą 
pójdę, żeby cię ziemią przysypać, a nie na 
komisariat. Złodziei się czepiaj. a nie põ- 
rządny kobity Bo choć płeć ałaba jestem, 
ale łeb funtem ci rozłupać potrafię. 

Zdumiała się pani Wycisk, kiedy w ty- 
dzień po opisanym wypadku otrzymała we- 
zwanie od sądu w charakterze oekarżonej... 

Dała też wyraz swojemu zdumieniu w 
swojem obrończem przemówieniu, 

— Wysoki Panie Sędzio. Ja miałabym 
znakiem tego kochaną naszą władzę lżyć, 
czyli znieważać? Przecie to moja krów! 

— Jakto?! 

— Amo, bo jak pan posterunkowy przy- 
szedł tak patrzę, a to warszawska krew, 
własna krew, swój człowiek. Poznałam za* 
raz po mowie. Wylegitymowałam eie jak 
swoi osobie, jako że umysłowo chora je- 
stem i handlem się trudnie. Bo trudno pro- 
6zę sądu. aby kto przy zdrowych umysłach 
habrał sie jabłkami, jak pochodzi z takiej 
rodziny, jak ja. 

To też, Wysoki Panie Sędzio, mówię do 
rodaka, ż6 za czyny swoje wedle patentu 
nie odpowiadam i Żeby miał wzgląd na 
moją chorą osobę i mnie protokółem nie 
znieważał. A jako, że chora jeetem, to pro* 
eze o sluchanie świadków. Jeden to nawet 
lepszy obywatel, ma żonę urzędniczkę, a 
drugi świadek jest też wiarygodny, choć 
ma jaglicę. 

Sąd nie podzielił wywodów pani Wy- 
cisk | skazał ją na 6 miesiecy wiezienia í 
50 zł grzywny. ` 


„Nieprzystojne... 
niewłaściwe” 


Zakopane, 22. 12. — W marcu br. 
podczas rewizji domowej za bronią i 
ulotkami w mieszkaniu p. Pietrzyka Ww 
Zakopanem wywiadowca policji pań- 
stwowej p. Puchała skonfiskował na- 
szywkę z mieczykiem Chrobrego, zło- 
żonę w szufladzie: W związku z tą 
spoczywającą w szufladzie naszywką, 
starostwo pow. nowotarskie przysłało 
p. Pietrzykowi mandat karny za „bez- 
prawne używanie odznaki”, opiewają- 
cy na 15 zł kary z zamianą na 5 dni 
aresztu, 

Mimo odwołania do sądu okręgowe- 
go, dotąd nie było rozprawy, a p. Pie- 
trzyk na wyjaśnienie swoje, że scho- 
wana w szufladzie na pamiątkę na- 
szywka nie była w użyciu, nie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi. Przeciwnie, 
napływały do niego dalsze mandaty 
karne, powołujące się wciąż na „Uży- 
wanie odznaki”. Niepokojony manda- 
tami p. Pietrzyk, w dalszem swojem 
odwołaniu wyraził się pod adresem 
starostwa, że „nasyłanie mu manda- 
tów karnych tłumaczy sobie tylko zło- 
śliwością, gdyż trudno mówić o uży- 
waniu naszywek, 'leżących spokojnie 
w szufladzie, Stanostwu powiatowe- 
mu nie spodobał się ton p. Pietrzyka 
i nowym mandatem karnym skazało 
go ono na grzywnę trzech złotych z za- 
mianą na jeden dzień aresztu za wnie- 
sienie do starostwa w Nowym Targu 
pisma, zawierającego „wyrażenia nie- 
przystojne i utrzymane w tonie nie- 
właściwym*. 

Ostatecznie, co w tem wszystkiem 
jest „przystojne” i co „właściwe”. (p) 


Aresztowanie fałszerzy 
monet 


Częstochowa. (PAT.) Wydział 
śledczy w Częstochowie w krótkich 
odstępach czasu zlikwidował 3 szajki 
fałszerzy i kolporterów podrabianych 
5-, 2- i l-złotowych monet. Na czele 
najwcześniej zlikwidowanej szajki 
stał niebezpieczny przestępca WŁ 
Wichrzycki, znany w świecie prze- 
stępczym pod pseudonimem „Dzia- 
dek“, W końcu ubiegłego tygodnia 
ujętych zostało kilkunastu fałszerzy 
pieniędzy, którzy podrabiali 5-i 1-zło- 
towe monety ża pomocą odlewów 
gipsowych i operowali w północnej 
części powiatu częstochowskiego, wrę- 
czając falsyfikaty wieśniakom. Pod- 
cząs rewizji znaleziono falsyfikatów 
na kwotę 1300 zł, Aresztowano 11 osób. 
a R ZEK. W WK, 
Dając zarobek Żydowi, przy” 
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
olaków ! 


S 
(Na melodję „Krakowiaka“) 


Święta już za pasem, 
Choinka i „gwiazdka”, 
Srebrne nici kolęd 
Śnieżnobrody czas tka. 


Niedługo nadejdzie 
Cny Mikołaj stary, 
Aby między grzecznych 
Porozdzielać dary, 


Socjaliści w Radzie 
Spisali się „ładnie', 
To też im napewno 
Cenny dar przypadnie. 


Cieszą się zawczasu, 
Szykują już trzosy, 
I na krzyk radości 
Nastrajają głosy. 


Wiedzą, że Mikołaj, 
Siwowłosy dziadek, 
Niesie im moc pięknych 
I tłustych posadek, 


Więc szereg etatów, 
Synekurek smacznych 
I radość podwyżki : 
Wcale, wcale znacznej. 


Będzie więc uciecha, 
Krzyki i wiwaty, 
Hurra! Dziś żyjemy, 
Dobrze mieć mandaty! 


A robotnikom-socjałom 
Starym, zwykłym szlakiem 
Mikołaj przyniesie 
Specjał — figę z makiem, 


KADE. 


Numer 299 


— ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 24 grudnia 1936 — 


Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Wiktorii p. 
Czwartek: Wigilja, Ada- 

ma i Ewy 

Kalendarz słowiański 
Środa: Sławomiry 
Gzwartek: Godysławy 

Słońca: wschód 8.03, 

zachód 15,48 
zam Długość dnia 7 g. 40 min. 

Księżyca: wschóć 12,02, zachód 2,08 

Faza: 5 dzień przed pe'nią 


Adres redakcji i administracji w todi 


telefov redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla intoresentów 
od 40— 12 


POGODA WCZORAJ 


_ Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przy- 
rodniczem w parku Sienkiewicza na 
dzień 22 grudnia 1936 r. Temperatura w 
ciągu doby ubiegłej: najwyższa plus 438 
st, najniższa minus 15 st Barometr: 
751.2; tendencja: Stan stałego ciśnienia. 
Słabe wiatry zachodnie. 


JARA BĘDZIE POGODA 


W nocy przymrozek, w dzień tempe- 
ratura około plus 2 stopnie, Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


OPŁATEK, Str, Narodowe koło im. Bo» 
Jesława Chrobrego urządza opłatek w dniu 
26 bm. o godz. 20 w lekalu przy ul. Ster- 
lińga 9. 


KOMUNIKATY 


„ Łódzkie „Hocki-Kocki“, 23, 27 i 30-g9 
bm, o godz. 19 i 20,30 w sali Związku Zaw. 
Handlowców — Piotrkowska 108 Łodzianie 
oglądają popularne łódzkie osobistości w 
Wielkiej Szopce Politycznej „Hocki-Kocki*. 
27 lalek wykonanych w artystycznej kary- 
katurze, doskonałe teksty. najnowsze @9- 
wcipy nolityezne i miłe melodje — oto 
atuty szopki. Udział zapowiedzieli m. in.: 
Kichna, Jajman-Kupecki, Maks, De Wima 
Plajtkon, Strzępek Sławojek, Walerysław, 
Szary Poseł, Pal Rzyrmower i Mac Kiewicz. 


ZE ŚWIATA PRACY 


U sezonowców. Wojewódzkie biura 
Funduszu Pracy w dniu wczorajszym 
wydało decyzję, na mocy której 140 se- 


Grudzień 


_zonowców, którzy zatrudnieni byli na 
robotach we wydziale plantacyj miei- 
skich przy pracy ściśle ogrodniczej, po- 


zbawieni zostali prawa do zasiłków usta- 
wowych i będą pobierać zasiłki doraźne. 
Bezrobotni ci podjęli za pośrednictwem 
związków zawodowych starania o uzy- 
skanie jeszcze przed Świętarni zasiłków. 


W tkactwie korłowem. W Ozorkowie 
od trzech dni trwały targi o umowę 
zbiorową dla tkactwa kortowego. Prze- 
mysłowcy w rezultacie kategorycznie od- 
rzucili propozycję zawarcia umowy zbio- 
rowej, co automatycznie wstrzymało u- 
normowanie warunków w t(kalniach w 
Zgierzu i Konstantynowie, gdzie właści- 
ciele tkalni uzależnili przyjęcie warun- 
ków od stanowiska tkalni Ozorkowa. 
Wczoraj z ramienia okręgowego inspek- 
toratu pracy zjechało do Ozorkowa trzech 
asystentów, którzy przeprowadzili szcze- 
gółową lustrację tamtejszych fabryk: 
Stwierdzono brak urządzeń, gwarantują- 
cych bezpieczeństwo pracy, urządzeń hi- 
gienicznych, robotnicy zatrudniani byli 
po 14 i więcej godzin, płace obniżano 6 
50 procent oraz szereg innych wykroczeń. 
Przeciwko 17 fabrykantom spisano proto- 
kóły i pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności karnej. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny. W fabryce wy- 
robów dzianych  „Es-Be* (Zachodnia 70) 
na tle zamierzonej redukcji wybuch 
strajk okupacyjny 60 robotników. Wy- 
znaczoną została konferencja. 


KRONIKA POLICYJNA 


Z miłości... W kolonji Sadówka pod 
Łodzią 21-letni Stefan Smużka na tle 
nieporozumień, z zasadzki strzelił z fuzji 
do swej narzeczonej, 21-letniej Franciszki 
Tomczakówny, raniąc ją w klatkę pier- 
siową. Po tym czynie morderca udał się 
sam do stodoły i tam wystrzałem z fuzji 
w brzuch zabił się na miejscu, Tomcza- 
kównę zawieziono do szpitala. 


OOOO 
= Dam 250 złotych 


3 za zwrot 


maszyny do limena marki „Facit“ 


Jan Frykowski 


Łódź, Piotrkowska 91. 
(„Orędownik**) x 66 


[I 


Łódź pod znakiem świąt 


Rozkład pracy w urzędach i instytucjach 


Łódź. Urzędy państwowe, samorządo- 
we i wojskowe przerwą urzędowanie w 
wigilję Bożego Narodzenia, t. j, w czwar- 
tek, dnia 24 b. m. o godz. 12-ej w poludnie 
Normalna praca w tych urzędąch rozpocz: 
nie się w poniedziałek, dnia 25 b. m. 


Banki państwowe i prywatne przerwą 
urzędowanie w czwartek o godz. 1 po poł. 
do poniedziałku, 

Sklepy i wszelkie miejsca sprzedaży 
oraz zakłady fryzjerskie zamknięte zosta- 
ną w czwartek już o godz, 6 wieczorem, 

Ruch tramwajowy przerwany zostanie 
w godzinach wieczornych w wigilię Boże- 
go Narodzenia, zaś tramwaje ponownie 
wyjadą na miasto w pierwszy dzień świąt 
o godz. 1 po poł. Tramwaje podmiejskie 
kursować będą bez żadnej przerwy. 

Poczta przestanie urzędować w czwar- 
tek o godz. 5 po poł. W pierwszy dzień 
świąt wszystkie urzędy pocztowa będą zu: 
połnie nieczynne, natomiast w drugi dzień 
świąt i niedzielę praca na poczcie trwać 
będzie jak w każdą niedzielę, t j. od 9 do 
11 rano. brzyczym jednorazowo zostaną 
doręczane listy i przesyłki pocztowe. W 
ciągu całego okresu świąt jedynie na 
głównej poczcie czynny będzie bez przer- 
wy dział pocztowo-tielegraficzny, który 
przyjmować będzie depesze międzymiasto- 
we rozmowy telefoniczne, listy ekspreso- 
we, polecone itd, Normalne urzędowanie 
na poczcie przywrócone zostanie w ponie- 
działek rano. 

W Ukezpieczalni Społecznej praca w 
biurach ij zakładach przerwana zostanie w 
wigilję Bożego Narodzenia o godz. 12 w 
południe. Tego dnia załatwiane będą przez 
lekarzy wszystkie wizyty do chorych, na- 
dana do rodziny 13. W ciągu calego okresu 
świąt ubezyieczalnia społeczną ustanowiła 
dyżury lekarskie oraz czynne będzie pog3- 
towie chorobowe i położnicze (tl. 208-10). 
Normalnie wvjeżdżać będzie pogotowie 
ratunkowego Czerwonego Krzyża do wsze!- 
kich wypadków, dotyczących osób ubeż- 
pieczonych w kasie chorych. Apteki ubez- 
pieczalni społecznej czynne będą w czwar: 
tek do godziny 5 po poł. zaś w święta U- 
stanowione zostaną specjalne dyżury ap- 
tek. Normalny tok urzędowania w ubez- 
pieczalni społecznej podięty zostanie w 
poniedzia.ek. 

Przedstawienia w teatrach i kinech 
będą w wigilię Bożego Narodzenia zawie- 
szone, jak również zawieszone będą w tym 
dniu wszelkie produkcje muzyczne w re- 
stauracjach, kawiarniach, cukierniąch itd. 
Przedstawienia w kinach i teatrach wznu- 
wione zostaną w pierwszy dzień Świąt. R 
produkcje muzyczne dopiero w sobotę, 

Pogotowia ratunkowe miejskie i Czer” 
wonego Krzyża czynne będzie bez przerwy. 

Apteki prywatne czynne będą normal- 
nie bez żadnych przerw. 

Zajęcia w szkołach skończą się we wto” 
rek, dnia 22 bm. Nauka podjęta zostanie w 
dniu 12 stycznia 1937 r. 

Na kolei poza pociągami przewidziane- 
mi normalnym rozkładem jazdy, będą uru- 
chomione następujące pociągi dodatkowe: 

Dnia 22, 23, 2t i 31 bm. ze st. Warszawa 
Gi. Oeob. o godz. 13,10; przyjazd do stacji 
Łódź Fabryczna o godz. 10,43. Powrotne po- 


ciągi uruchomione będą dnia 23, 2 i 28 b. 
m. oraz dnia 4. 1. o godz. 8.55, Przyjazd 
tych pociągów do Warszawy nastąpi 9 go* 
dzinie 11,08, 

Pociąg do Zwardonia i Zakopanego Z 
wagonem sypialnym klasy 1, 2 i 3 kurso- 
wać będzie dnia 22 i23. 12. Odjazd ze stacji 
Łódź Fabryczna o godz. 21.55, Odjazd po 
wrotnego pociągu nastąpi w dniu 27. la. 1 
3. 1. z Zakopanego o godz 18,55, a ze Zwar- 
donia o godz. 21,2%. Do Łodzi pociąg ten 
przybędzie dnia 28. 12. i 4. 1. o godz. 6,02. 

Jednocześnie w czacie świąt Bożego Na- 
rodzenia wstrzymane będzię kursowanie 
następujących pociągów podmiejskich na 
linji Łódź Fabr. — Koluszki: dnia 25. 13. 
pociąągi nr. 317, 320, 332, 385, 339 i 318, dnia 
26. 2. pociągi nr. 317, 320, 332 i 3% oraz 
dnia 27, 12 pociągi nr. 382 i 335. 

Dyżury w Wydziale Zdrowia Publicz- 
nego w czasie świąt. W związku zę 
świętami Bożego Narodzenia (dn. 25. 26 
i 27 grudnia) Wydział Zdrowia Publicz- 
nego podaje do wiadomości co następuje: 

Praca we wszystkich biurach Wydzia- 
łu Zdrowia Publicznego trwać będzie w 
dniu 24 grudnia do godz, 12. W dniu 25, 
26 i 27 grudnia biura nie będą czynne. 

Sprawy pilne, związane z lokowaniem 
i transportowaniem chorych, „załatwiać 
będzie dyżurny urzędnik w biurze Wy- 
działu (ul, Pr. Narutowicza 65 tel. 218-57) 
w dn. 26 i 27 grudnia od godz. 10—12. 

Sprawy nagłe (świadectwa zgonu itp ) 
załatwiać będą dyżurni lekarze u siebie 
w domu od godz. 10—12, a mianowicie: 
26 grudnia — p. dr. Libiszowski (ul. Po- 
morska 58), 27 grudnia — p. dr, Kałczak 
Stanisław (ul. Limanowskiego nr. 115, 
tel. 220-72). - 

Ubogich chorych z receptami pilnemi 
lekarze udzielający pomoc ubogim oraz 
dyżurni lekarze Pogotowia Ratunkowego 
kierować winni w dniu 25, 26 i 27 grudnia 
do apteki Hiszpańskiego (pl. Wolności 8, 
tel. 158-85) lub Hamburga (ul. Główna 
50 — tel. 2138-61), Miejska Apteka Szpi- 
talna w dn. 24 grudnia będzie czynna do 
godz. 12, natomiast w dn. 25, 26 i 27 gru- 
dnia nie będzie czynna. r 

Pogotowie Ratunkowe i Prosektorjum 
podczas świąt będą czynne bez przerwy. 

Przewóz chorych odbywać się będzie 
w dn. 26 i 27 grudnia od godz. 10 do 14 
(25 grudnia nie będzie czynny). - 

W szpitalach praca odbywać się bę- 
dzie normalnie; personel techniczny i 
kancelaryjny w dn. 25, 26 i 27 grudnia 
jest wolny od zajęć. 

Przychodnie dla ubogich chorych fam- 
bulatorja: I, II i ITI) nie będą czynne w 
dn, 24, 25, 26 i 27 grudnia. ć 

Wszystkie inne instytucje Wydziału 
(ośrodki zdrowia, poradnie itp.) czynne 
będą w dniu 24 grudnia do godz, 12, w 
dniu 25, 26 i 27 grudnia nie będą czynne. 

Izba Odkażająca będzie czynna w dniu 
24 grudnia do ogdz. 12; w dniu 25, 26 i 27 
grudnia nie będzie czynna, 

Zakłady Kąpielowe będą czynne w dn. 
24 grudnia od godz. 8 do 16; w dn. 25, 20 
i 27 grudnia nie będą ezynne. 

Rzeżnie Miejskie (przy ul. Inżynier- 
skiej 1 i ul, Łagiewnickiej 63) będą czyn- 
ne w dniu 24 grudnia do godz. 12; w dn. 
25, 26 i 27 grudnia nie będą czynne. 


Lustracja targowa, W dniu wczoraj- 
szym starosta grodzki dr. Mostowski 
wraz z komisją przeprowadził lustrację 
na targowiskach łódzkich, badając stan 
sanitarny, ujawnianie cen i t, d. Na tar- 
gowiskach żydowskich Ginsberga przy 
ul, Łagiewnickiej i Gothelfa przy ulicy 
Wolborskicj komisja stwierdziła wysoce 
antysanitarny słan i obu Żydów wła- 
ścicieli pociągnięto w związku z tem do 
odpowiedzialności karnej. Równocześnie 
sporządzono około 40 protokółów różnym 
sprzedawcom za nieujawnienie cen, brak 
cenników lub pobieranie wyższych cen. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Uroczystości skargowskie w Łodzi, W 
ub. niedzielę w Łodzi odbywały się uroczy- 
stości obchodu 400-lecia urodzin złotouste- 
go Kaznodziei i Wieszcza Narodu, O godz. 
1G rano w kadedrze św. Stanisława Kostki 
odbyło się pontyfikalne nabożeństwo, w 
czasie którego okolicznościowe kazanie 
wygłosił O. Roztworowski Superior Księży 
Jezutiów z Warszawy, 

Wieczorem o godz. 1930 w Domu Kato- 
lickim przy ul. Gdańskiej 111 odbyłą się u- 
roczysta akademją, podczas której referat 
a „Księdzu Piotrze Skardze* wypowiedział 
J E, ks. biskup Włodzimierz Jasiński, Or- 
dynarjusz Diecezji Łódzkiej. W krótkich 
treściwych słowach  Dostojny Pasterz 
wspomniał żywot i działalność tej wielkiej 
w naszych dziejach postaci. Akademię za- 
kończyła część koncertowa w wykonaniu 
profesorów łódzkiego konserwatorjum mu- 
zycznego, artyści Teatru Miejskiego oraz 
chór męski „£eho”. á 


SPOR 


Mistrzostwa zimowe w Pabjanicach. W 
związku z naszą wiadomością podaną 
przed kilkoma dniami o zamiarze zorgani- 
zowania przez łódzkie władze lokkoatle- 
tyczne zimowych mistrzostw okręgu łódz- 
dojdą do skutku w dniu 24 stycznia r. p. i 
kiego, dowiadujemy się, że mistrzostwa te 
odbędą się w Pabjanicach, gdyż pabjanicki 
klub „Kruszender', posiadający zimową 
halę zgodził się na wypożyczenie jej na 


mistrzostwa. Ze względu jednak na ezczu* 
płe rozmiary tej hali, nie wszystkie konku- 
rencje mogą się odbyć. Program przewi- 
duje tylko następujące konkurencje: dla 
mężczyzn — biegi na 25 mir, i 1000 mtr, 
skoki w dal, wzwyż i trójskok, rzut kulą 
i sztafeta 31000 mtr.; dla kobiet — biegi 
na 25 mtr. i 500 mir., sztafeta 374500 mtr, 
skok w dali wzwyż oraz kala. Zgłoszenia 
do zimowych mistrzostw przyjmuje już se” 
kretarjat Ł. O. Z. L „A. Będą to pierwsze 
na terenie okręgu łódzkiego zimowe mi- 
etrzostwa lekkoatletyczne. 


Polska—Niemcy definitywnie w Łodzi. 
Przed kilku dniami wpłynęła do sekreta- 
rjatu Łódzkiego Okręgowego Związku Lek- 
koatletycznego oficjalna propozycja od P, 
. L. A. na zorganizowanie w Łodzi w roku 
19% spotkania lekkoatletycznego kobiece- 
go Polska—Niemcy. Obecnie władze lekko- 
atletyczne Łodzi na swem ostatniem posie” 
dzeniu postanowiły zaakceptować wszyst- 
kie warunki ząproponowane przez P. Z. B. 
A. odnośnie organizacji spotkania i podjąć 
tej wielkiej 
to wyznaczono na 


się. definitywnie urządzenia 
imprezy. Spotkanie 
dzień 15 sierpnia. 


Mistrz Łodzi ma drużynę. Rozpoczyna- 
jące się. drużynowe mistrzostwa Polski w 
boksie zastały mistrza Łodzi — I. K. P. w 
niezbyt przygotowanym stanie i zachodzi 
łą możliwość wycofania się z mistrzostwa 
wobec zdekompletowanej drużyny. Na 
szczęście choroba Chmielewskiego okazała 
się wyleczalną. Wożniakiewicz będzie na 
spotkania dojeżdżał, w wadze ciężkiej wy- 
stąpi dość dobry Kubiak i drużyna jest 
kompletna. W ten sposób mistrz Łodzi be- 
dzie mógł walczyć w spotkaniach o druży- 
nowe mistrzostwo Polski. Ostatecznie I. K. 
P. na pierwsze spotkanie, które rozegra z 
K. S. Z. O. w Ostrowcu, wystawi najsilniej- 
szy skład jakim w obecnej chwili dyspo- 
nuje, a mianowicie: Popielaty, Bartniak, 
Spodenkiewicz, Wożniakiewicz, Durkowski, 
Chmielewski, Pietrzak i Kubak. — Ze 
względu na spotkanie międzynarodowe 
Polska——Norwezja, zarząd P Z. B. prze 
łożył ćwierć finały o drużynowe mistrzo- 


.Stwo Polski z dnia 3 stycznia ną 17 stycz- 


nia, zaś początek spotkań finałowych prze” 
niesione zostaly z 17 stycznia na nastapa 
niedzielę, 24 stycznia. 

Indywidualne mistrzostwa w. Katowi- 
cach. Finaly indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Polski rozegrane zostaną w 
dniu 26 i 27 kwietnia w Katowicach. 


«KRONIKA PABJANIC 


Kradzież indyków i kur na święta. 
Ostatniej nocy skradziono na szkodę Kue- 
na I. 5 kur, indyka i gęś, na szkodę Gra- 
lińskiego 4 indyki i 2 kury, na szkodę Cy- 
canówskiego Sz. 1 indyk i 1 gęś. 


Zakaz ulotek przedświątecznych. Zarząd 
powiatowy Stronnictwa Narodowego w Pa- 
bjanicach zwrócił się za pośrednictwem 
tut. komisarjatu P. P, do starostwą powia- 
towego o zezwolenie na wydanie ulotek 
przedświątecznych, których treść parokrot- 
nie powtarzana hyła w „Orędowniku”, w 
związku z apelem popierania w okresie 
świąt Bożego Narodzenia tylka firm chrze- 
ścijańiskich, Władze niestety odmówiły wy- 
dania zezwolenia, motywując to względa- 
mi „zakłócenia spokoju publicznego”. 


KRONIKA KONINA 


Tajemnicze zaginięcie. Mieszkańcy m. 
Konina żywo komentują tajemnicze znik- 
nięcie robotnika Jana Wszędybyła, zamie- 
szkalego przy ul. 11 Listopada. Jak wiado- 
mo, zaginiony Wszędybył po przyjściu do 
dómu za mszy św, w dniu 13 grudnia rb, 
przebrał się w stare ubranie i ciepłą bieli- 
znę i wyszedł z domu bez wiedzy domow- 
ników i do tej pory brak o nim wszelkiej 
wiadomości. Wszędybył był ubrany w bu- 
ty, spodnie i marynarkę ciemno-brązową 
w prążki, ciepłą bieliznę i barankową czap” 
kę, Wzrostu był słusznego; zarost ciemny, 
twarz pociągła z wąsami. Marynarka była 
na plecach eporządzana. 


Żydowski film na polskim ekranie. W 
dniach i 18 i 19 b. m. kino dźwiękowe „Po- 
lonia będące własnością p. WŁ Stasiń- 
skiego wyświetlałe film żydowski p. t. 
„Czwarte przykazanie”, A przecież niedaw- 
no Żydzi zbojkotowali w kinie p. Stasiń- 
skiego film p. t. „Kocham wszystkie kobie- 
ty“, z Janem Kiepurą.. 


Echa nadużyć w „sanacyjnym" magi- 
stracie m. Konina. w związku z areszto- 
waniem b. urzędnika Magietratu m Koni- 
na, Edwarda Radocha, zatrudnionego w 
wydziale wojskowo - meldunkowo - policyj* 
nym ząwieszony został w swoich czynno- 
ściach urzędowania długoletni sekretarz 
magistratu, p Stanisław Jarecki. Jak Się 
dowiadujemy, nadużycia popełnione zosta- 
ły na tle nodrabiania dowodów osobistych 
przez aresztowanego E. Radocha. 


| KRONIKA BRZEZIN 


Z ruchu narodowego. Ostatnio odbyła 
się w Przecławiu pod przawodnictwem 
kier p. Krakowiaka Władysława zebranie 
S N. Referat wygłosił p. Stefan Ostrowski 
z Łodzi. Zebranie zakończono odściewa= 
niem Rity. — W Brzezinach odbyło sią 
pod przewodnictwem kierownika zebran.a 
członków S, N, z referatem p, Ostrowskie- 
go z Łodzi. oraz pp. Wiktora Durańskiego 
i Franciszka Barjasza Zebranie zakończo- 
no odśpiewaniem Hymnu Młodych. 


Z życia Akcji Katolickiej. Ostatnio Kat. 
Stow. Mężczyzn urządziła kwestę uliczną 
na rzecz najbiedniejszej ludności katolic- 
kiej miasta. W sali ochotniczej straży po- 
żarnej odbyło się także imponujące zebra- 
nie Akcji Katolickiej z udziałem zgórą 
tysiąca osób, Obradom przewodniczył p. 
Władysław Kędzia, sekretarzował p, Wła- 
dystaw Pachowski, członek 8. N, Głębokis 
przemówienia wygłosili: ks. kan. Nowicki, 
dyr. instytutu Akcji Katolickiej diecezji 
łódzkiej, p. Zającowa z Łodzi. oraz prof 
Podgórski z Łodzi. Pod koniec zebrania 
omówiono sprawę utworzenia chrześcijań- 
skiej kasy bezprocentowej. Wszystkich 
móców nagrodzona długo niemilknącemi 
oklaskami, Pod koniec zebrania miejscowy 
proboszcz ks. kanonik Wronowski podzię- 
kował zebranym za liczne przybycie. Od- 
śpiewaniem Boże coś Polskę zakończona 
zebranie. 


Kronika Kalisza 


Pelicja drukuje u Żyda, W niedzielę, 20 
b. m. urządzala policja zbiórkę na rzecz 
bezrobotnych. Smutną stroną tej zbiórki 
było to, iż znaczki i nalepki okienne noszą- 
ce napis „Policja dla bezrobotnych", dru- 
kowane były u Żyda Szczecińskiego. Kto 
jak kto, ale policja musi na te rzeczy zwa” 
żać i drukować w polekich drukarniacl, 
których w Kaliszu mamy rż cztery! Grosz 
zebrany na bezrobotnych, poszedł w części 
do wcale nie bezrobotnej kieszeni żydow- 
skiej! 
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KŁANTAĆ SIĘ — CZY SALUTOWAĆ? 


Organizacja niższych funkcjonarjuszów 
państwowych użalila się swego czasu u 
władz centralnych na żądanie, stawiane 
przez ich przełożonych woźnym sądowym, 
ażeby zarniast kłaniania się salutowali ich 
na sposób wojskowy. W związku z tem o- 
bećnie przez ministerstwo sprawiedliwo- 
ści został wydany okólnik wyjaśniający. że 
wożźni sądowi obowiązani są do oddawania 
swoim przełożonym ukłonu przez zdejmó- 
wanie czapki, a nie przez salutowanie. 


Åe.. 


Strona 8 — ORĘDOWNIEK, czwartek, dnia 24 grudnia 1936 — Numer 299 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 


e ai S dat MEC losu AE OGŁOSZENIA DROBNE RE 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. , teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


INEZ ESE DZ DS RZY ZEE ER 
E L KAMIENICE p | €P SZUKA posapy Jej Ogrodnik _ Bufetową | 
osiem lat praktyki w dużych za-|poszukuje posady w kawiarni 


kujących posady w tej rubryce|kladach, obeznany w swym za- wzgl, restauracji, Adres wskaże 
, Dom Ą obliczamy po jednej trzeciej cenie |wodzie szuka posady. A. Szew- Orędownik, Poznań zd 50 362 
5 mórg roli, skład na wsi na A 


Ugłoszenia do 30 siów dla poszu- b 
sprzedaż. Adres wskaże Agen- drobnych. czyk. wyp E 27.WOLNE ACEJSCA J 
OO ONZE SIARA 


tura Orędownika, Kostrzyn, z 
n 21996 b) Inni = 
z w Poszukuję 3 
2 PIENIĄDZ Y Ogrodnik Przedrukarz iczeladnika miynarskiego przemiał Ę 
żonaty, lat 6d 10 lat praktyki, maszynistą lat 24. R SpA poszu- chłopski. Wymagane kwalifika- EJ 
d/s we Francji poszukuje posady | kuje. posady od i. 1. 1 Ti ję lọ- cje wyrobu kasz. Praca zaraz 
Wspólnika od zaraz lub później. Joachimiak.|szenia prosze, Seri ak Adolf warunki do omówienia,  zgłosze- . s z 
do dobrze dra rę zaa intere-| Bedlewa, pow. Poznań, Seidel. Poznań, Chwaliszewo 75, nia _.„Oredownik* Łódź, pod R. Barcikowski S. A. Poznań 
su hurtowego z gotówką 5—10 zdg 50 232 zdg 5 50244 „K. W.” 21 926 
tys. poszukuje. ZŻzł Ak Ore- ~ 4 F 
downik, Poznań zd 50 26 Dziewczyna Ę Ucznia 
na wyborową prace  miarową 
ry r Aier os i. Tio. meska, damską, całem utrzyma- 


niem przyjmie Antoni Stefaniak, 
mistrz krawiecki, Skoki. 
n 22 000 


1 Adama Dmuszewekiezo. _ osnuta r 
OGÓLNOPOLSKIE na Moty wach piosenek Eangi PROPONUJEMY Stałą Bufetowa 
a à X wieku. w opracJ- 
Czwartek, 24 grudnia. wania | reżyserii Leona Schillera |% LAMPOWICZOM y Kieł AE oinka É pagnie ch OGAE sng potega zaraz. PBF 
7 y, wraz fotografją kierować Ka- 
na czwartek aotroni „9, Kurjsra Pozóać: |wiarnia Rajewicz, ETORO i 


6. __ OŻENKI 


Piekarz 
kawaler. własny interes, chciałby 
założyć ognisko domowe. Oferty 
możliwe otografją, która zwraca 
Orędownik, Poznań n 21 947 


szenia Orędownik, Poznań 
zd 50 0 


3 » „Pieczone gołąbki” — audy- 
6.30 audycje poranne: 11.30/03 muzyczna w opracowaniu 


„Śpiewajmy koledy“ — audycie| Stanisława Wasvlewskiezo (z Po- 12,06  Kónigswust. 


Piekarz Koncert, 


poprowadzi prof, Tadeusz Mayg- 


kawaler, lat 25, posiadający pie- i, 3 1 42, mania), Wiedeń. Koncert ork. symfonicz- 

karnię ruchliwe, Miejscowości delenn ooludtiowy: 44,48 sw mej. 12,15 Budapeszt, Koncert Przystojna Erawiecki 

szuka zPRtny. Cel rat msg SIE ledy różnych narodów", Transmi- bezrobotnych muzyków. od 16—20 lat prowincji, stałą po-|pomocnik na stalą pracą, kaucja 
ny. ENY ję Orędownik, Po-| sią z Berlina. W programie kole- 13,40 Bndapeszt. Muzyka cygań-|sade w interesie pomocy domowej ;300—500,— może się zaraz zgłosić 


dy: belgijskie. italakie. jugoso- Czwartek, 24 grudnia. |eka. RE 
SPRZEDAŻE Ag sez! „płnęonścj IAO Toat] Waza, pats moe, ealon] oo Künteswast Muzyka wi 

i kacie "EEE ty olnikom na świe- e wust, Muzyka wi- 
Wyobraĝni dla dzieci: PARA ta” 2 felieton: 16.00 skrzynka gilijna. Berlin. Koledy z calego 


Oferty oręagora nik, A c [Oferty yti Poznań 


koleda" — słuchowisko: u - 3 
Foii 9z6lna;16,10 .Obrazki ze stolicy" |świata, Praga. Koncert chóru 
miesza jj PIAZdOTKI NO ŻE Twoi e 5 == reportaż ua koneet pi wy- krwiaka Sztokholm. Muzyka Sprzedaż 
T ę 3 e i alej orkiestry P, R.„|lekka. 
Choinkowe, „Koledy Adama goltyea na kwar-|Zózijawa Górzyńskieco. 15.45 Praca. Pastoralki. 5 
tet amyczkowy w wykonaniu 16,00 Kónigswnat, Koncert ch5 kożuszków 


czekoladowe. owocowe i ipus wy-| R t s 
EEr E eaaa aina pe Awaria Polskicgo, "Towar 


7 — 12,03 Polska twór-|ry i orkiestry, Berlin. „Jas i Mal- 
eca 18,00 „Ta noc iest dla nas Świeta” 


Lw 
czość Piris: 12,50 „sdolnikom naj gosia" op. Humperdincka. 16,25 


zakopiańskich niekrytych i zwyczajnych 
oraz skórek na pokrycia 


Fabiola“ — modli irawo- |vieta — felieton (z Warszawy)| Droitwich. Koledy. 16,30 Kowno. 

5 modlitwa Konrada z -Wyawo-|36.00 . Boże Narodzenie“ wygl + 10, 

Fabryka Cukrów i Qzekolądy. —|lenia" — Stanistawa Wyspiań-| Tanina Kilin-Stanielawaka: 16.16 Utwory Józefa i Jana Stranssów | « ŁÓDŹ, 

Poznań. Al. Marcinkowskiego 5. skiero wypowie Jmljnsz Osterwa: mnayka lekka na płytach: 16.20 17.00 Radio Romania. Svmfo- 

tel. 17-32, P _8764-51.87| 15.15 „Wigilia w kraju i na ob- iwowekie — wiadomości bieżuca:|niczna muzyka religijna. Sztok- 39 Zgierska nr. 107 
—-—-. maa Polski ke. kardynala dr.|16825  Kaeik humoru”: 1630|"0m. Nabożeństwo. Wiedeń, Mu- 


Augusta Hlonda (fe Poznania): 
18,15 , „Wigilio w kraju | na ob- 
czyźnie* — audycja zbiorowa z 
Warszawy. Lwowa, Katowie, To- 
runia i Łodzi; 18,55 „Pójdźmy do 


koncert małej ork. P R. (z War- EAr Lt 2) 
SZAWI). Praga. „Dzwony kraju rodzinne- 
S SDA — HT l ro zo“ 
chubert — płyty: „Uprawa 18,00 Kónięyswust, i Berlin. An- 
DAĆ oai deja „wigilijna. tztoniu na Fomomm — odezyt:|gycją wiilijna Kowno, Utwory 
: A > R $ i symi szystki rocha — i 
pierwszorzędnej znanej jakości.| chor P. R. pod dsr. Ole. Stra-|plyty! 1116,00. . o za ył SAUD: pr aie ze 
p cegły szyńskiezo i Warszawskie Koło| morzu” — felieton: 16,20 koncert Luksembure. Muzyka lekka. Wie 
pustaki. cegły sufitowe, dostar-|Śpiewacze mod dyr. Tadeusza|golistów — plyty, „Bóże narodzenie w Tyrolu. 


Statyw 
metalowy tanio na sprzedaż, A. 
Kożma, Ujście n W. zd50392 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 
poleca 


Cegły - tonówki 


cza po conach korzystnych: Czudowskiezo soliści vwokalni: 18,45 "Droitwich, Muzyka tanecz- 
Józef Śmidowiez (fort.) i Józaf| Katowice — 12,03 koncert aym-|- * AS w a 
M. Perkiewicz, Chwedcznik (organy): 20.00 Onta- foniczny (płyty): 12,50 „„ Wezystko EŃ e Beromuenster, Muzyka = SZ YMAŃSKI 
Pyt gd i Pomastę: tek epeakerów'" — audycja zbio- pat WL opowiadanie R: 19.00 Medjolan ska it) Łódź, Główna 41. n 19815 
+ s „ $ ka piy- dy 1. . uks z 
ię “P D003- soana z R: 2040 c TEE BE ty): 18, 15 muzyka polska: (plyt): Wiedeń, Koncert svmfoniczny. DUŻY WYBÓR, CENY NISKIE, 
Stan Zawadzka (śpiew). akomov.|16,00 życie kulturalme Ślaska:/|19,10 Praga. Wieczór wieiliiny. 
„Kto Wiad. Raczkowski (e Poznania) |16,05 „Lucyna Szczepańska śbie- 19,15 Luksemberg, Muzyka lekka. 


Aleksander Brachocki (fort. — glwa" (plyty): pg koncert małejj 19,30 Kowno. Wieczór wizilijny. 
Katowic) Zdz, Roesner (skrzym-|orkiestry P, R. (z W-wy). 20,00 Beograd. Koncert chóru 
ce — z Warszawy): 21.30 , Le- Berlin. Wielki wieczór muzyczny. 
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— Przy dotychczasowym stanie 
niema. Są poszlaki, dowody rzeczowe 
i są świadkowie. Jest trzech świad- 
ków. Wprawdzie fałszywych, ale nikt 
im tego nie może udowodnić... 

— Boże!.., Ten jeden krótki 
wyraz zawarł w sobie cały ogrom 
cierpienia i rozpaczy biednej kobiety. 
Osunęła się ciężko na fotel i błędnem, 


oszalałem spojrzeniem zawisła na 
twarzy adwokata. 
Grochulski świadomie  odczekał 


kilkanaście sekund, aby spotęgować 
wrażenie, zanim odezwał się powtór- 
nie. 

— Na szczęście obok zawodowych 
kwalifikacyj obrońcy sądowego posia- 
dam, jak już pani wspomniałem, 
wrodzone zdolności detektywistyczne, 
a przedewszystkiem siłę wyczuwania 
istoty rzeczy. I tutaj, gdzie kofńiczy się 
z konieczności rola Grochulskiego- 
adwokata, zaczyna się Grochulski- 
wywiądowca. 

Zmieniona twarz Jadwigi ożywiła 
się nieco, a w rozszerzonych źreni- 
cach obok lęku zapaliła się blada 
iskrh nadziei. 

— Więc jednak... — pragnęła ca- 
łą duszą, 'aby rozwiał te straszne, u- 
piorne obawy. 

— Jednak mamy możność wyka- 
zania niewinności pana Burskiego — 
wpadł jej w zdanie. — Jestem bowiem 
na tropie istotnego mordercy  Grzy- 
waka. 

Westchnienie ulgi wydarło się z 
piersi kobjety. Z niekłamanym podzi- 
wem i bezgraniczną wdzięcznością 
spojrzała na Grochulskiego. 

— Doprawdy, nie wiem, jak panu 
mecenasowi odwdzięczymy się za to 
— powiedziała wśród drżenia. — Bę- 
dziemy pańskimi dozgonnymi dłużni- 
kami. : a 
> Adwokat roześmiał się głośno. 

— Skromność przemawia przez pa- 
nią, panno Jadwigo. Jeden pani u- 
śmiech cenię sobie wyżej, niż wieloty- 
sięczne honorarjum — spoglądał na 
nią nożądliwym, natrętnym wzro- 
kiem. 

„— O zapłacie mamy czas jeszcze 
mówić. W tej chwili najważniejsze 
jest wydobycie pana Stanisława z ò 
presji. 

— O tak — przyznała pośpiesznie. 

— Lecz tutaj napotykam na zasad- 
niczą przeszkodę, w postaci niezro- 
zumiałego uporu pana Burskiego. Ten 
człowiek do tego stopnia przejął się 
swem nieszczęściem, że wogóle nie 
wierzy w odzyskanie wolności. Mam 
wrażenie, iż niewiele brakuje, aby 
przyznał się do tego niepopełnionego 
przestępstwa. Chorobliwą apatja i nic 
więcej — dodał. 

„ — Pan mecenas powinien był mu 
to wytłumaczyć, wyperswadować... 

— Próbowałem — pośpieszył za- 
pewnić ją Grochulski, — Używałem 
wszystkich argumentów, lecz wszyst- 
kie one razem nie zdołały tyle zdzia- 
łać, co pani krótki liścik... 

Blada twarz Jadwigi rozpogodziła 
się nieco, a w oczach zaszkliły jej się 
łzy rozrzewnienia. 

— Tem pani pismem zdołałem prze- 
łamać nieufność pana Stanisława i 
wskrzesić w nim na nowo iskrę na- 
dziei. Ale to jeszcze mało. 

Spojrzała mu w oczy pytająco. 

— Trzeba, aby pani napisała je- 
szcze jeden list do narzeczonego, któ- 
ry mu wręczę przy najbliższej bytno- 
ści w więzieniu — wyjaśnił adwokat. 

— Uczynię wszystko... wszystko — 
szepnęła — tylko niech go pan ratuje, 
mecenasie, 

— A zatem nie traćmy czasu, List 
zechce pani napisać sama, Nie chciał- 
bym wpływać na jego treść, lecz pro- 
szę tylko, aby włożyła pani w swe 
słowa całą siłę uczucia. Musi pani 
przedstawić swą tęsknotę, ból, roz- 
pacz, jednem słowem należy użyć 
wszelkich środków, aby pan Burski 
zrozumiał, że dla dobra, dla szczęścia 
i spokoju pani nie powinien zawahać 
się przed niczem. Musza tam być za- 
klęcia, prośby... Zresztą pani to po- 
trafi zrobić najlepiej — uśmiechnął 
się. ie: 
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Jadwiga z jakimś pośpiechem wy- 
ięła papier i w skupieniu usiadła przy 
stoliku. 

— Dobrze byłoby zamieścić i takie 
zdanie: — podpowiedział jej. — Pa- 
miętaj, Stachu, że wolność twoja za- 
leży tylko od ścisłego zastosowania 
się do wszystkich wskazówek adwo- 
kata Grochulskiego ... 

— Dobrze, panie mecenasie — od- 
parła, rzucając na biały papier słowa 
czerpane wprost z serca. 

Gdy skończyła, podała list do prze- 
czytania Grochulskiemu, 

— Dobrze, bardzo dobrze — po- 
chwalił, poczem, wsunąwszy papier do 
białej koperty, schował ją do portfelu. 

— Teraz może pani już być pewna, 
że zą kilka dni pan Stanisław będzie 
z powrotem przy pani. Oczywiście pod 
tym warunkiem, że nie przejedzie mnie 
tramwaj, lub nie spotka jakie inne 
nieszczęście — uśmiechnął się. — Bo 
proszę nie zapominać, że wolność pa- 
na inżyniera Burskiego zależy tylko 
odemnie — podkreślił. Gdyby nie fakt 
natrafienia przeze mnie na właściwe- 
go mordercę, którego w najbliższym 
czasie oddam w ręce sprawiedliwości, 
sprawa wolności, a nawet życia pani 
narzeczonego zostałaby przesądzoną.., 

Odpowiedziała mu tylko pełnem 
wdzięczności spojrzeniem. 

Będąc cały czas rozmowy z adwo- 
katem w stanie nerwowego podniece- 
nia, przerzucając się ustawicznie od 
radosnej nadziei do  zwiątpienia, 
a nawet rozpaczy, Jadwiga nie 
była w stanie zaobserwować szybko 
następujących zmian w usposobieniu 
i wyglądzie Grochulskiego. Nie do- 
strzegała, że teraz, kiedy list do Bur- 
skiego znajdował się już w jego kie- 
szeni, wyblakłe, rybie oczy adwokata 
rozpaliły się niezdrowym blaskiem 


 tłumionego dotąd uczucia pożądania. - 


Jego natarczywe spojrzenia  ślizgały 
się po Jadwidze, odkrywając w tej 
młodej i pięknej kobiecie coraz to no- 
we wdzięki. Adwokat czuł, że fala 
krwi kipiącym żarem przelewa mu 
się w żyłąch i z szumem uderza do 
głowy. 

Byli przecie sami. Siedziała tak 
blisko niego, że wystarczy wyciągnąć 
tylko ręce przed siebie, aby objąć ją 
w pół i przytulić do wezbranego nad- 
miarem uczuć serca. W samej rzeczy 
nie były to jakieś wznioślejsze uczu- 
cia, a tylko nieopanowana chęć posia- 
dnaia tej pięknej kobiety; zwykła żą- 
dza i nic poza tem. 

Właściwa sprawa, w jakiej tu 
przybył, była już załatwiona, lecz Gro- 
chulski nie miał zamiaru pożegnać Ją- 
dwigi. — Muszę uzyskać bodaj nie- 
wielki zadatek na poczet honorarjum 
— pomyślał ze wzrastającem pożąda- 
niem. — Nie jestem przecież jeszcze 
ani zbyt stary, ani też mało przystoj- 
ny, aby nie móc zastąpić pana Sta- 
nisława... Spróbujemy. 

— Powinna się pani teraz roz- 
chmurzyć, panno Jadwigo — przemó- 
wil z uśmiechem. — Zapewniam pa- 
nią, że wszystko się skończy dobrze, 
niema więc najmniejszych powodów 
do zmartwień. Powinna pani dzięko- 
wać Opatrzności, że zesłała mnie pa- 
ni... he, he, he... 

— Nie zapomnimy tego panu ni- 
gdy... 

— Uznanie pani cenię sobie bardzo 
wysoko — odpowiedział z zadowole- 
niem. — Nawet mogę być z tego po- 
wodu zarozumiały ... he, he, he... 

Jadwiga milczała, Dostrzegała bo- 
wiem wyraźnie, że adwokat, po żała- 
twieniu sprawy, znów skierowuje TOZ- 
mowę na tory banalnej konwersacji, 
operując dwuznacznikami. Nie chcia- 
ła go sobie zrażać, ale obawiała się z 
drugiej strony, że jej zrozumiała zre- 
sztą uprzejmość może tamtego ośmie- 
lić jeszcze bardziej. Wprawdzie Gro- 
chulski nie popełnił dotąd względem 
niej żadnej grubszej niewłaściwości, 
jednakże instynkt kobiecy przestrzegał 
ją przed zbytnią poufałością. 

— Prawdę mówiąc, powinienem 
już panią pożegnać — podjął znów ad- 
wokat, — ale mając przed sobą tak u- 
rocze zjawadsko, jak pani, panno Ja- 
dwigo, człowiek nie ma poprostu sił 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


oderwać oczu od niego — obdarzył ją 
wiele mówiącem spojrzeniem, 

Zarumieniła się, lecz milczała da- 
lej. 

— W dodatku obiecuję sobie otrzy- 
mać jakiś zadatek na poczet honora- 
rjum — uśmiechnął się obleśnie, spo- 
glądając na kobietę coraz to pożądliw- 
szem spojrzeniem. 

— Pan mecenas jest przyzwycza- 
jony do wysokich honorarjów, a ja 
nie rozporządzam większą gotówką — 
odparła, jakby nie domyślając się, do 
czego tamten zmierza. — Oto wszyst- 
ko, czem mogę narazie panu służyć — 
wyjęła z torebki jedyny stuzłotowy 
banknot i położyła go przed Grochul- 
skich. 

— He, he, he... Zażartowałem, mo- 
ja droga ślicznotko — odpowiedział, 
odsuwając od siebie pieniądze. — Pro- 
szę to schować, gdyż przyda się pani 
na co innego. Jeżeli wspomniałem o 
zadatku, to nigdy nie miałem na uwa- 
dze PARC try he, he, he... 


— Jeden pani całusek wart więcej, 
niż największe honorarja — powie- 
dział zbyt śmiało, nie będąc w stanie 
zapanować dłużej nad wzbierającą fa- 
lą pożądania. 

Słowa jego zabrzmiały jak złowie- 
szczy zgrzyt i boleśnie ukłuły Jadwi- 
gę prosto w serce, Zarumieniona twarz 
przybrała teraz kolor purpury. Jej wą- 
skie, klasycznie wykrojone usta ścią- 
gnęły się, a w oczach zamigotały iskry 
gniewu. 

— Proszę tylko o jeden całus, pan- 
no Jadwiga — Grochulski podniósł się 
i począł zbliżać się do Próchnickiej. 
Jego szeroka, nalaną twarz przybrała 
wyraz oszalałego zwierzęcia, które 
skrada się do swojej ofiary. Oczy pa- 
liły mu się niezdrowym blaskiem. 


Stanął tak blisko Jadwigi, że czuła 
na twarzy jego szybki, świszczący od- 
dech. Oszołomiona dziewczyna odzy- 
skała świadomość dopiero wtedy, gdy 
ramieniem opasał jej smukłą kibić, 
pragnąc przytulić ją do siebie. 

— Precz! — krzyknęła i całą siłą 


v 


C 


swych młodych ramion odepchnęła 
natręta od siebie. 

Grochulski, nie spodziewając się 
tąk gwałtownej reakcji, zatoczył się 
i omal nie upadł. Wściekłość odebrała 
mu na chwilę mowę, ale nie stłumiła 
uczucia pożądania. Raczej podniecała 
go jeszcze bardziej, 

— Więc tak? — wykrztusłł wresz- 
cie. 

— Jak pan śmie?.:: 

— Śmiem! — krzyknął i przysko- 
czył znów do Jadwigi. 

— Precz! — powtórzyła I tym ra- 
zem jej drobne piąstki uderzyły w 
pochyloną głowę adwokata. 

Odskoczył. Ale w jego zwierzęcej 
twarzy tym razem nie było widać 
gniewu, lecz jakąś zjadliwą ironię. 

— Przepraszam panią najmocniej 
— wycedził. — Przepraszam i::. Že- 
gnam panią — skłonił się, sięgając po 
leżącą na stole teczkę. — Szkoda mi 
tylko pana Burskiego, który przez głu- 
pio pojmowaną cnotliwość swej na- 
rzeczonej niedługo zawiśnie, biedaczy- 
sko, na szubienicy... — skierował się 
do przedpokoju. A 

— Panie mecenasie! — krzyknęła 
Jadwiga rozdzierającym "głosem. 

— Pani życzyła sobie coś ode mnie? 
— zapytał chłodno z dobrze udanem 
zdziwieniem. 

— Panie mecenasie.;. Ja pana bła- 
gam... zaklinam!,,, — tonęła we 
łzach. 

— Żegnam panią! 

W  przystępie rozpaczy Jadwiga 
skoczyła do drzwi i zagradzając mu 
drogę, rzuciła się na kolana. 

— Litości... choć trochę litościt..: 
— wyciągnęła do niego białe, alaba- 
strowe ramiona. 

— A będzie panf grzeczną?. :« 

— Litości... błagam panal..; 

Pochylił się nad nią, szybki 
zręcznym ruchem objął ją w pół i u- 
niósłszy nieco w górę, przytulił do 
piersi. Jego grube, nabrzmiałe wargi 
wpiły się w wilgotne, rozchylone usta 
dziewczyny. 

Z piersi Jadwigi wydarł się tylka 
bolesny jęk, przypominający rzężenie. 


Zemsta szpiega 


— Nareszcie jesteśmy na dobrej 
drodze — powiedział Lanicki, gdy zna- 
leżli się obaj z Gutermanem w obszer- 
nej piwnicy podziemi „diablich ruin*. 
— Kosztowłao mnie to wprawdzie wia- 
le trudu, ale wzamian za to, dzieło 
nasze zostanie uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. 

— Podziwiam spryt pana szefa — 
schlebiał mu Rachmil, pragnąc równo- 
cześnie dowiedzieć się szczegółów wy- 
prawy Lanickiego do Poznania. 

— A ja podziwiam wasze niedo- 
łęstwo — odparł „detektyw“, mar- 
szcząc groźnie czoło. 

Guterman zamilkł. Wiedział dobrze, 
że kiedy na szerokiej, opasłej twarzy 
swojego szefa dojrzy bodaj cień gnie- 
wu, lepiej trzymać się na ostrożności, 
a broń Boże nie usiłować wywodzić 
wówczas swoich racyj. 

— Bo i cóż pan do tej pory zdzia- 
łał, panie Rachmilu?... Nic — odpo- 
wiedział za tamtego. — Zawikłał pan 
całą sprawę, pośrednio doprowadził 
do zdrady' Świdra i Krynickiej i w re- 
zultacie musiałem jeszcze wyciągnąć 
pana z pułapki, gdzie dawno szczury 
miałyby z pana smaczny kąsek. To 
jest bilans pańskiej działalności na 
tym terenie. 

— Panie szefie — ośmielił się za- 
brać głos Rachmil Guterman. 

— Wiem, co pan chce powiedzieć 
na swe usprawiedliwienie — nie po- 
zwolił mu dojść do głosu — a miano- 
wicie, że niby dzięki panu ten przy- 
godny detektyw, Rutecki, wpadł w 
nasze ręce. Takie twierdzenie jest 
czemś więcej, niż bezczelnością. Nie 
wierzę bowiem w jego bajeczkę o nau- 
kowej wyprawie w podziemia, a je- 
stem niemal przekonany, że właśnie 
pan naprowadził go na ślad naszej o- 
becnej kryjówki. Zresztą potrafimy to 
łatwo sprawdzić. Faktem jest jednak, 
że zawiodłem się na panu, panie Gu- 
terman. 

Lanicki umilkł i jakiś czas wpatry- 


wał się badawczo w swego podwładne- 
go agenta. 

— Pan chciał coś powiedzieć, pa- 
nie Rachmilu pozwolił mu teraz 
przyjść do słową. 

— Chciałem zwrócić uwagę panu 
szefowi, że nasza obecna kryjówka 
jest niebezpieczna. Mam na myśli wła- 
śnie studenta, 

— Więc przyznaje się pan do winy 
— uśmiechnął się Lanicki. 

— Wykluczam tę możliwość, aby 
Ruteckiemu udało się kiedykolwiek 
trafić za moim śladem. Przedsiębrałem 
zawsze najdalej idące środki ostrożno- 
ści. Zresztą jaki miałby w tem inte- 
res, narażając się na niebezpieczeń- 
stwo. Przyznam się jednak, że wolał- 
bym, aby istotnie tak było, jak pan 
szef przypuszcza .:s 

Lanicki wytrzeszczył swoje wy- 
blakłe, rybie oczy i ze zdumieniem 
spojrzał na podwładnego. Nie wie- 
dział co tem sądzić. Czy Guterman 
objawia wyraźnie zamiar zdrady, czy, 
też swoje zuchwalstwo posunął do te- 
go stopnia. i 

— Co pan powiedział?! — wychar- 
czał, zbliżając się jeszcze o krok da 
Rachmila. 

— Że wolałbym, aby Rutecki zapu- 
ścił się do podziemi w wyraźnym ce- 
lu cdkrycia naszej kryjówki — odpo- 
wiedział spokojnie agent, wytrzymu- 
jąc groźne spojrzenie swoje szefa. 

— A to dlaczego? — zapytał La- 
nicki z odcieniem zjadliwości, opano- 
wując wewnętrzne wzburzenie, 

— Dlatego, iż wówczas możemy się 
czuć bezpieczni. 


— To jest proste, panie szefie. Je- 
Żeli bowiem ów student zabawił się w 
detektywa, to jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, że przed nikim nie mógł 
zdradzić zamiaru udania się do „dja- 
blich ruin“ 

(Ciąg dalszy, nastąpi 


Z tajników szpiegowskich wiełkiej wojny 
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Pułkownik 


Major austrjacki Nowotny w pamiętni- 
kach swoich podaje niezmiernie interesu- 
jące wspominki o generale rosyjskim, ktò- 
ry krótka przed wojną był pułkowni«iem 
armji... wtyierskiej. 

W dniu imienin cesarza Austrji, do- 
kładniej 18 sierpnia 1913 roku, zebraliśmy 
się wszyscy 


w pułkowym kasynie ołficerskiem 
w Gracu, 


Z pośród grona oficerów nie brakowało, 
od pułkownika do podchorążego włącznie, 
nikogo. Dowódca pułku wzniósł szampa- 
nem toast za zdrowia cesarza. 

Po tym toaście podniósł się gość nasze- 
go pułku piechoty pułkownik Honwedów 
Tibor Kiralffy. Był to typowy, śniady Wę- 
gier, kawalerzysta ubrany w kapiący od 
złota mundur galowy, Był on wydelegowa- 
ny do nas przez ministerstwo wojny na 
stałe w piechocie, zdobywając swojem o- 
bejściem nas wszystkich. 


Elegancki Węgier, podkręciwszy su- 
miastego wąsa, trzymając w prawicy 
kielich szampańskiego, 


głosem jakby conajmniej komenderował 
dywizjonem jazdy, wygłosił krótkie ale do- 
bitne okolicznościowe przemówienie świet- 
ną literacką niemczyzną. lecz o wybitnym 
akcencie mądziarskim. 

— Panie pułkowniku, panowie oficero- 
wie. Czy Węgier czy Austrjąk posiadamy 
jedne i te same serca bijące na chwałę na- 
szej ojczyzny i jej cesarza pod wodzą któ- 
rego, o ile kiedyś dojdzie do rozprawy o- 
rężnej, zwyciężymy, Niech okrzyk nasz za- 
brzmi i odbije się echem o mury Buda- 
Pesztu i Wiednia. 


A więc panowie wznoszę toast: 


Najjaśniejszy Pan, cesarz nasz Franc-Józef 
II niech żyje! 


Po długiem przebywaniu w nieprzy- 
tomności obudziłem się w bialej sali szpi- 
tala rosyjskiego. Przypomniałem sobie, że 
21 sierpnia, 1014, podczas ataku na tor ko- 
lejowy uczułem uderzenie w piersi i stra- 
ciłem przytomność. Od tygodnia już leża- 


łem 
w szpitalu rosyjskim, 


Obok mnie z obandażowaną głową leżał 
pułkownik Muller i podpułkownik Szwarc, 
ranny w lewą rękę. Dalej inni oficerowie 
austrjaccy, którzy tak jak i ja dostali się, 
będąc ciężko rannymi do niewoli rosyj- 
skiej. Nagle otworzyły się drzwi od kory- 
tarza i do naszej sali szpitalnej wkroczył 


wysoki rosy jski generał wraz z adjutantem, 


za którym dwóch szeregowców dźwigało 
kosze z jedzeniem i winem. 

Gdzie ja tę twarz widziałem? — prze- 
miknęło mi przez myśl, Generał zatrzymał 
się na środku pokoju i uśmiechnął się 
życzliwie. 

— Witam was, austrjaccy koledzy, dla 
których wojna jest już skończona. Każdy 
z was należycie wypełnił swój obowiązek. 
Przekonącie się, że Rosja, moja ojczyzna, 
nie jest taką za jaką ją, dzięki wmawia- 
niom, uważaliście, — wyrecytował dobrą 
niemczyzną, a szeregowcy poczęli rozdzie- 
lać między nas pieczywo, wino mięso i 
ciasta. 

Uważnie przyglądałem się generałowi. 
Zauważył on to i zbliżając się odzywa do 
ranie. 

— Cieszę się, panie kapitanie Novotny, 
że rana pańska zagoi się niebawem. — 

Zdziwiłem się. 


Skąd zna on moje nazwisko, 


a generał mówił tymczasem do moich są- 
siadów. 

— Panie pułkowniku Muller i podpuł- 
kowniku Szwarc, biliście się na czele wa- 
szych styryjczyków dzielnie. 

Zdziwiło mnie to jeszcze bardziej i kie- 
dy generał znalazł się w pobliżu mego 16ż- 
ka zapytałem: 

— Skąd pan zna nas, panie generale? 

— Skąd? — powtórzył on — ależ, panie 
kapitanie Novotny, przecież nieraz widzie- 
liśmy się. Czyżby pan sobie teraz nie przy- 
pominał? — A spojrzawszy na zakrwawio- 
ny mój bandaż, cięgnął dalej. 

— Każdy środek jest dopuszczalny i 
szlachetny, 


o ile go stosuje się dla dobra swojej 
ojczyzny. 


Tak samo szpiegostwo, o ile się je wyko- 
nuje nie dla pieniędzy, lecz dla miłości oj- 
czyzny. Teraz już można mówić o tem o- 
twarcie.. Czy przypomina pan sobie, kole- 
go, pułkownika honwedów, który zeszłego 
roku w kasynie w Gracu 


wzniósł toast za zdrowie cesarza? 


Mimo rany usiadłem i krzyknąłem, 

— To pan? 

Generał uśmiechnął się. 

— No nareszcie przypomniał mnie pan 
arhie! W naszych zwycięstwach w Mało- 
nmewce wschodniej pomogło nieco to, co u- 


w." 


zyskałem w mundurze pułkownika honwe- 
dów, mówiącego po niemiecku ze śmiesz- 
nym akcentem węgierskim. 


Tak jak i pan spełniłem swój obowią- 
zek wobec swojej ojczyzny. 


Teraz życzę panom tylko, panowie oficero- 


wie austrjaccy, by wojna zakończyła się 
jak najprędzej i żebyście mogli spokojnie 
powrócić do waszej pięknej ojczyzny. 


Elzbieta — nowa królowa W. Brytanii 


Nowy król Anglji Jerzy VI. z żoną i obiema córeczkami w zaciszu domowem. 


Kim jest nowa królowa Wielkiej Bryta- 
nji, która za kilka miesięcy będzie ukoro- 
nowana w opactwie westminsterskiem? 

Nie jest ona księżniczką krwi królew- 
skiej, lecz zwykłą poddanką. 


Kto szuka podarku 
gwiazdkowego s 
niech spieszy do | 

Kałamajskiego 


Pg 8753-49,118 


Od czasów Henryka VIII, który kilkakrot- 
nie żenił się z Angielkami, aby je później 
posyłać na szafot, wszystkie królowe An- 
glji były obcemi księżniczkami. Pochodze- 
nie nowej królowej jednak staje się nie uj- 
mą, ale przyczyną jeszcze większej popu- 
larności monarchii. 

Królowa Elżbieta, przed swem małżeń- 
stwem lady Elżbieta Małgorzata Aniela Bo- 
wes Lyon, jest córką przedstawiciela 


jednego z najbogatszych rodów szkockich, 


14-go hrabiego Strathomore and Kinghor- 
ne. Ród ten wywodzi się od sir Johna Lyon, 
który był wielkim marszałkiem dworu 
szkockiego w latach 1377 — 1382 i poślu- 
bił Joannę, córkę Roberta TI, króla Szkocji 
(1370 — 1390), pierwszego króla z dynastji 
Stuartów. 

Zamek rodziny hrabiów Strathmore 
Klamis, gdzie spędziła swe dziecięce lata 


Jabłka z zapachem róż 


Nieswykle eksperymenty botanika amerykańskiego 


W Santa Barbara (U. S. A.) znajduje 
się eksperymentalny ogród botaniczny, 
prowadzony przez pewnego  miłośnika- 
amatora, Mr. Schoenera, któremu po wie- 
lu latach doświadczeń i badań udało się 
dojść do niezwykłych rezultatów w dzie- 
dzinie hodowli róż. Jednym z najpięk- 
niejszych okazów kwiatów róży jest wy- 
hodowana przez właściciela ogrodu wspa- 
niała róża o płatkach jakby z czarnego 
aksamitu, która nazwana została na cześć 
przyjaciela wynalazcy „Wendell Holmes". 
W pośrodku ogrodu znajduje się aleja, 
utworzona z przeszło sto drzew różanych, 
gigantycznej wielkości. Mr. Schoener u- 
waża bowiem, że róża doskonale nadaje 
się, jako drzewo do wysadzania ulic i 
szos. Niektóre okazy tych róż-drzew do- 
chodzą do 20 stóp wysokości, a powstały 
one przez skrzyżowanie rzadkich gatun- 
ków, sprowadzonych z Królewskiego Ogro- 
du Botanicznego w Kalkucie. Ale najważ- 
niejszem zadaniem Mr. Schoenera jest 
przekształcenie drzew różanych na drze- 
wa owocowe. Wychodząc z założenia, iż 
jabłoń należy do rodziny róż, a pewien 
gatunek „Rosa macrocarpa“, rosnący w 
Indjach, ma bardzo duże owoce, krzyżuje 
on w pierwszym rzędzie róże z rozmajte- 


mi gatunkami jabłek i spodziewa się już 
niezadługo osiągnąć dobre rezultaty. No- 
wy rodzaj różo-jabika ma łączyć w so- 
bje słodycz jabłek z pieknym zapachem 
róż, 


Znakomita praca 
— Masz dobrą robotę? 
— Znakomitą. Mogę iść do roboty, 
kiedy mi się podoba, byle bym tam był 
przed siódmą godziną. 


Nie ma odwagi 
— Kocham panią nad życie, nad świat.. 
Dla pani gotówbym samemu  djabłu 
spojrzeć w oczy! 
— A więc pomów pan wreszcie z mo- 


ją mamą. 
— Z mamą?.. Hm, kiedy nie mam 
odwagi. 
Nie dla niego 


(Przy telefonie) 
— Tam do licha? Kto pani 
Zdaje się pani aparat zle działa! 
— Impertynent! Zapewniam pana, że 
mój aparat działa doskonale, ale nie dla 
takich durniów, jak pam. 


jesteś? 


cieszy się szacunkiem i miłością całego imperjum 


obecna królowa, pochodni częściowo z XI 
wieku, 
W jednej z komnat zamkowych został 
zamordowany król Malcolm II - 


(1034), a według rodzinnej tradycji ukazuje 
się w zamku duch Makbeta, który tu rów- 
nież zamieszkiwał. 

Elżbieta urodziła się dnia 4 sierpnia 
1900 roku, jako czwarta córka i dziewiąte 
dziecko hrabiów Strathmore. Matka jej po- 
chodzi z rodziny Cavendish - Bentock ksią 
żąt Portland. Dzieciństwo swoje spędziła 
na zamku rodziców, a 


podczas wojny była siostrą miłosierdzia 


w jednym ze szpitali w Edynburgu. 
Przyszlego swego męża Elżbieta poznała 
przypadkowo w roku 1021. Ówczesny ksią- 
żę Albert zachwycony jej urodą, przez 
dwa lata starał się o rękę pięknej lady 
szkockiej. Należy nadmienić, że 


małżeństwu temu tyl przeciwny ojciec, 


lord Strathmore, człowiek niesłychanie 
dumny, który bał się, że jego córką będzia 
uważana za intruzkę w rodzinie królew- 
skiej. 

Wkońcu wszystkie przeszkody zostały 
przełamane, a w dniu 26 kwietnia 1923 ro- 
ku, wśród entuzjazmu całego imperjum, 
ówczesny książę Yorku, poślubił lady 
Elżbietę w opactwie westminsterskiem. 
Podczas bankietu weselnego król Jerzy V, 
oświadczył, że 


jego synowa będzie nosiła tytuł 
Królewskiej Wysokości 
i korzystała z wszystkich praw i przywile- 
jów członków rodziny królewskiej, 

Należy nadmienić, że od kilkuset lat ża- 
den książę krwi nie był żonaty z Angielką 
i że obecnie panująca dynastja angielska 
jest pochodzenia obcego. W tych warun- 
kach małżeństwa księcia Yorku, jak i iego 
siostry księżnej Mary z lordem Lascelles 
(obecnie hr. Harewood) było środkiem spo- 
pularyzowania dynastji w szerokich ma- 
sach społeczeństwa. 

Nowa księżna Yorku stała się w bardzo 
krótkim czasie 

najpopalarniejszą niemal osobą w ro- 

dzinie królewskiej. 
Jej energja, dobroć i łatwość obejścia, zjed- 
naty jej ogólne uznanie, Przyjście na świat 
dwóch córek, Elżbiety (rok 1926) i Małgo- 
rzaty (rok 1930), zwiększyły jeszcze bar- 
dziej popularność pary książęcej, która sta- 
ła się jakby symbolem wzorowej rodziny 
angielskiej. 

Najszersze sfery społeczeństwa angiel- 
skiego chcą widzicć w swym królu i jego 
rodzinie uosobienie nieskazitęlnego życia 
rodzinnego. Myśl, że królową mogłaby zo- 
stać dwukrotnie rozwiedziona kobieta, wy- 
dawała się im swego rodzaju 


nieszczęściem narołowem. 


Obecnie niebeznieczeństwo to minęło. Krós 
lową Anglji stala się kobieta, którą szanuje 
cale imperjum. 


sa 


4- UŚMIECH MAŁEGO RSIĘCIA 
Książę Kdward, najmłodszy synek księcia 
i księżniczki Kentu i kuzynek króla Jerze- 


go VI. jest zawsze woesół i w dobrym 


humorze 


